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nałów przypływowych, to po pewnym czasie nastą­
piłoby uduszenie. Kanałami takiemi, ciągle otwar- 
temi, są drobne szparki w drzwiach i oknach, oraz 
nadzwyczaj drobne otwory w ścianach.

Ściany są rzeczywiście niejako gąbką, przez którą 
ciągle powietrze wpływa i wypływa. Rzecz to dziwna 
dla osób nieświadomych, ale pomimo to najzupełniej 
wątpliwości nie ulegająca. Nie mamy tu miejsca 
ani czasu na przekonywanie niedowiarków; kto nie 
wierzy, niech zatka zaprawą mularską koniec jakiej­
kolwiek bądź rurki, niech poczeka aż wyschnie i 
niech potem dmucha przez zaprawę na płomień świe­
cy. Przekona się wówczas, że płomień się odchyli i 
że opór stawiony jego dmuchaniu nie jest tak znacz­
ny, jak wtedy np. gdy rurka jest zatkana korkiem 
gutaperkowym.

Ależ z zewnątrz nikt na mur nie dmuchał
Prawda, ale za to działa inna siła, jeszcze ener­

giczniejsza.
Jeżeli w zimie odchylicie drzwi od ciepłego pokoju 

i postawicie zapaloną świecę na podłodze, to spo­
strzeżecie, że płomień jej odchyla się ku pokojowi; 
gdy umieścicie ją wyżej, przy górnej połowie drzwi 
to płomień zwróci się ku sieni. Zkąd to pochodzi?

Oto ztąd, że powietrze zimne wpływa dołem do po­
koju, a ciepłe górą z niego wypływa.

Jeżeli pewna część massy powietrza Jest cieplejsza, 
a druga obok niej leżąca zimniejsza, to one nie mogą 
w żaden sposób zostać przy sobie w równowadze. Je­
dna zacznie wnikać w drugą i dopóty się mieszać 
z sobą siębędą, dopókinie nastąpi jednostajna w całej 
masie temperatura.

Toż samo się dzisje, jeśli dwie nierówno ogrzane 
massy powietrza, są od siebie oddzielone przegrodą 
dziurkowatą, jaką jest np. mur.

Dopóki powietrze w pokoju jest cieplejsze od ze­
wnętrznego, jak się to dzieje w zimie, lub chłodniej­
sze od niego, co ma miejsce latem, dopóty ciągle 
przez otworki w murach i najdrobniejsze szparki 
w drzwiach wpływa i wypływa powietrze i to jest 
właśnie przyczyną ciągłego odś wieżania się powie­
trza w mieszkaniach, choć drzwi i okna są zamknięte.

Im różnica pomiędzy ciepłem pokoju a powietrzem 
zewnętrznem jest większą, tern ta wymiana energicz­
niej się odbywa; gdy nie ma pod tym względem żad­
ne] różnicy, — wymiana ustaje.

Tak się właśnie dzieje na wiosnę i jesień, gdy nie- 
palimy w piecu.

Jeżeli z zewnątrz powietrze np. około 10 stopni 
ciepła, to sądzimy, że już palić w piecu nie należy. 
W krótkim czasie temperatura pokoju dochodzi także 
do tej wysokości, w skutek czego czujemy chłód, 
r wentylacja wcale się nie odbywa, lub dokonywa się 
bardzo słabo, (gdy np. w pokoju jest cieplej o jakiś 
ułamek stopnia lub nawet o jeden stopień).

Podobny stan równowagi często w lecie następuje. 
Bywa tak, że i z zewnątrz i w pokoju powietrze ma 
16* np. stopni. Ale wtedy otwieramy okna na oścież, 
czego w marcu lub listopadzie nie czynimy.

Streszczając to wszystko, możemy kilku słowami 
określić szkody wynikające z wczesnego zaprzestania 
palenia w piecach: następuje zbytnie ochłodzenie 
ciała, najczęściej jednostronne, a wentylacja zmniej­
sza się bardzo znacznie.

Nie ulega wątpliwości, że wielka liczba chorób, po- ■ 
jawisjących się w jesieni i przed nastąpieniem ciepłej 
pory, owe powszechne katary, wypływają w znacznej 
części z tego źródła.

Nabawiając się zaś chorób widocznych, lub męcząc 
organizm przez medostarezania mu dostatecznej ilo­
ści powietrza, nie oszczędzamy nic a nic z wydatków 
na swoje utrzymanie. Z jednej bowiem strony, ponie­
waż ciało nasze musi ciągle jedną i tę samą mieć 
temperaturę, a dużo traci przez promieniowanie Ku 
ścianom, więc ogrzewa się własnym kosztem, spala 
swoje tkanki w wyższym niż zwykle stopniu, co zró­
wnoważyć potrzeba większą niż zwykle ilością po­
karmów, których naturalnie darmo dostać nie można. 
Ciepło bowiem ciała ludzkiego jest rezultatem ciągłe­
go palenia się wewnętrznego, zupełnie podobnego do 
palenia się węgla w piecach, tylko naturalnie że beg 
płomienia. Z drugiej zaś strony choroby lub osła­
bienie organizmu zmniejszają ilość pracy, corocznie

w dniu jutnejszym, jako w uroczystość Zmar­
twychwstania Pańskiego, odbywać się będą Odpu­
stowe Nabożeństwa, przy wystawieniu Najświętszego 
Sakramentu, z kazaniami i processjami w następują­
cych Świątyniach Pańskich, a mianowicie

w kościołach: Panuy Marji i S-go Kazimierza na 
Nowem-Mieście;

Ś-go Jacka przy ulicy Freta; — i
S go Marcina przy ulicy Piwnej, — gdzie po dru­

gich Nieszporach udzieloną zostanie benedykcja Pa­
pierka.

Pojutrze, to jest w dngie Święto Wielkiej-Nocy, 
przypada doroczna pamiątka spotkania zmartwych­
wstałego Chrystusa Pana przez dwóch Jego uczniów 
idących do miasteczka Emaus. Pamiątka ta obcho­
dzoną będzie Odpustem w kościele S-go Andrzeja 
Apostoła przy ulicy Bonifraterskiej.

— W przyszły wtorek, to jest w trzecie Święto 
Wielkiej-Nocy, odbędzie się w kościele Ś-go Fran­
ciszka Serafickiego, przy ulicy Zakroczymskiej, Odpust 
kwartalny.

Tegoż dnia w kościele Opieki S-go Józefa, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej 
odprawiać się będzie dopołudniowe uroczyste Nabo­
żeństwo, z wystawieniem Naświętszego Sakramentu, 
i processją.

W przyszły też wtorek w kościele S-go Franciszka 
Serafickiego, odbędzie się z kolei druga Nowenna do 
S -go Antoniego, w czasie której Wotywa z kazaniem 
i processją miejsce mieć będzie. — Kazanie wygłosi 
JX Wslichnowski, wikarjusz kościoła Panny M&rji 
na Nowem- Mieście.

— W kościele Ś-go Duch* wprost ulicy Mostowej, 
w przyszły poniedziałek, t. j. w drugie Święto Wiel­
kiej nocy, odbędzie się przed rozpoczęciem Summy 
ceremonii a poświęcenia nowo z gruntu wyrestauro- 
w»nego Ołtarza Opatrzności Boskiej.
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tylko każę przepalał, aby tym sposobem wynagro­
dzić sobie straty, które ziuta wywołała w jej budżecie.

Zwyczaj ten jest ogólnie przyjętym, a kto pali 
w piecu podczas cieplejszej nieco, wynoszącej np. 10 
stopni temperatury zewnętrznej, ten uchodzi za sy- 
barytę lub zniewieściałego.

Bardzo jednak pożądaną byłoby rzeczą, gdyby ten, 
o tyle rozpowszechniony o ile niedorzeczny zwyczaj 
został zupełnie zaniechany, gdyż zdrowiu naszemu 
wielkie szkody przynosi.

Nie ulega wątpliwości, że znaczną ilość chorób na 
wiosnę i jesień przypisać należy nieogrzowaniu miesz­
kań wtedy, kiedy zachodzi pilna tego potrzeba.

Gdy ściany są oziębione, ciało nasze promieniuje 
ku nim znaczną ilość ciepła. Jeśli to promieniowanie 
jest dość znaczne, to doznajemy bardzo nieprzyjemne­
go wrażenia, które nie przechodzi bez wywarcia złe­
go wpływu na zdrowie, gdy trwa czas dość znaczny. 
Wrażenie to znane jest każdemu, kto wshodzi podczas 
zimy do pokoju np. hotelowego, w którym się przez 
kilka dni nie paliło. Chociaż ogień żywo się kłębi na 
kominku, choć piec jest rozpalony, tak, że go dotknąć 
nie można, to jednak doznajemy nieprzyjemnego chło­
dzącego uczucia dopóty, dopóki ściany się nie roz- 
grzeją, i ciało nasze nie zaprzestanie wysyłać ku nim 
znacznej ilości swego ciepła.

Jeżeli w takim nieopalonym pokoju będziemy dłu­
żej przebywali, bliżej jednej ściany niż drugiej, to 
oziębianie strony ciała, ku niej zWróaonej, będzie się 
szybciej odbywało niż ochładzanie innych stron, 
w skutek czego zajdą szkodliwe zaburzenia w czyn­
nościach organizmu.

Czasami to ochładzanie przez zimne ściany, 
głównie wtedy, gdy co kilka dni mieszkanie opala­
my, jest tok nieznaczna, że niezwracamy nań wcale 
uwagi. Jednakże powtarzając się ciągle przez kilka 
tygodni, stale wywołuje pewne zmiany w organizmie, 
które najbardziej odbijają się na chorowitych oso­
bach. A nie mało tych ostatnich w Warszawie.

To jest jedna stron* skutków zawczesnego zaprze­
stania palenia w piecach, druga jest może jaszcze 
gorsza.

2e człowiek potrzebuje świeżego powietrza, że 
przebywanie w atmosferze obciążonej gazami takiemi 

jak kwas węglany, siarkowodór i t. d. lub rozma- 
itemi nieczystościami z różnych źródeł pochodzącemi, 
doprowadza do charłactwa; że człowiek zabiera po­
wietrzu przez oddychanie odżywiającą jego część skła­
dową a natomiast wydziela niezdatny do oddychania 
kwas węglany, że do tego samego prowadzi pale­
nie cygar i t. d., to wszystko są rzeczy jak najle­
piej znane czytelnikom. Nie ma także człowieka, 
któryby nie wiedział lub wątpił o tem, że dla powyż­
szych przyczyn mieszkanie powinno być debrze prze­
wietrzane czyli zaopatrywane w czyste powietrze.

Ale jakim sposobem zaopatrujemy je w ten naj­
niezbędniejszy czynnik naszego życia i zdrowia.

Zwykle ludziom zdaje się, że siedząc w pokoju spo­
tykamy tylko nadzwyczaj małą część powietrza znaj­
dującego się w nim, że spożycie tego gazu wtedy jest 
tylko znaczniejsze, gdy znaczna liczba osób mieści się 
w pokoju i że wówczas dość jest otworzyć na pewien, 
krótki czas lufcik, aby przywrócić w składzie powie­
trza zwichnioną równowagę.

Są to fałsze od początku do końca.
Przedewszystkiem, gdybyśmy tylko przez lufcik 

otrzymywali świeże powietrze, to dla jednego tylko 
człowieka trzebaby ciągle lufcik trzymać otwartym, 
gdyż człowiek potrzebuje na dzień okuła 360 stóp 
iześciennych czyli 9,000 kwart powietrza. 2s zaś 
gazy wychodzące z płuc, wypuszczane bywają nie na 
ze wnątrz, lecz mieszają się z powietrzem, które znowu 
zostanie do płuc wciągnięte, więc dla zmniejszenia 
stosunku powietrza wydychanego do świeżego, w tym 
stopniu aby niebyło szkolliwem, potrzeba daleko wię­
kszego przypływu powietrza do pokoju, zajętego 
przez jedną osobę, a mianowicie 60 metrów sześcien­
nych na godzinę. We Francji w 1848 r. przekonano 
się, że dopiero wtedy w szpitalach jest znośne powie­
trze, gdy w ciągu jednej godziny wentyluje się 60 
metrów sześciennych powietrza na każdą osobę.

To więc co przez lufcik wejdzie, płuca człowieka 
w krótkim czasie zużyją i gdyby nie było innych ka­

— Dnia 4 (16) kwietnia, w pierwsze święto Zmart­
wychwstania Pańskiego, w katedrze prawosławnej, 
odprawiona będzie jutrznia, po godzinie 12ej w no­
cy (z soboty na niedsislę). JW. Hrabi*, Główny Na­
czelnik kraju, raczy znajdować się na tem nabożeń­
stwie, i tamże, po jutrini, przyjmować powinszowa­
nia. i (17) kwietnia, w drugie święto Zmartwych­
wstania Pańskiego, odprawione będzie nabożeństwo 
w cerkwi zamkowej, o godzinie llej z rana, w obecno­
ści JW. Hrabiego Głównego Naczelnika kraju i za­
raz potem nabożeństwo dziękczynne na pamiątkę cu­
downego ocalenia Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra 
Mikołajewicza od niebezpieczeństwa, jakie zagrażało 
Jego Cesarskiej Mości. 6 (18) kwietnia, w trzecie 
Święto Zwartwychwstania Pańskiego, odprawione bę­
dzie nabożeństwo w cerkwi cytadeli Aleksandrow­
skiej, o godzinie Hej z rana, również w obecności 
JW. Hrabiego, Głównego Naczelnika kraju.

Na wszystkie trzy dni uroczystości Zmartwych­
wstania Pańskiego, żałoba ustanowiona zdejmuje się.

(D. W.)
— Mag istrat Miasta Warszawy. — Zawiadamiając pp. 

■właścicieli domów w mieście Warszawie i na przedmieściu 
Praize położonych, ii z dniem 1 (13) kwietnia r. b. rozpocznie 
Bię w Kasia Głównej Ekonomicznej m. Warszawy pobór 
składki od ubezbieczenia zabudowań za rok 1876. Magistrat 
prosi uprzejmie pp. ubezpieczonych, aby rzeczoną, składkę 
w ciągu miesiąca kwietnia r. b. zaspokoili, nadmieniając, że 
podług przepisów obowiązujących, po upływie tego terminu, 
regulowaną będzie do opóźniających cię w zapłaceniu onej 
egzekucja i żo oprócz tar egzekucyjnych, doliczonym będzie, 
tytułem' również kary, procent w stosunku 1% za każdy mie­
siąc spóźnienia się w opłacie.

Erzytem Magistrat znajduje potrzebę zwróeić uwagę pp. 
Kontrybnentów, aby należną od nieh składkę wnosili wy­
łącznic na ręce właściwego kasjera.

— Magistral Miasta, Warszawy. — Zawiadamiając, że 
z dniem 1 (13) kwietnia r. b. rozpoczął się w Kassie Pobo­
rowej Pomocniczej przy Magistracie pobór opłaty za utrzy­
mywanie. psów w r. b., Magistrat ma zaszczyt wezwać pp. 
Konkybiieutów, aby przypadającą cd nich opłatę po rsr. 1 
od. sztuki w ciągu miesiąca kwietnia uiścić raczyli do zale­
gających bowiem z dniem 1 (13) maja r. b. zaregulowane 
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przez nas wykonywanej, w skutek już to bezczynno­
ści podczas choroby, już to osłabienia zdolności i siły, 
przytępienia energji ciała i ducha, które są stałym 
wynikiem cspalstwa czynności organizmu, pochodzą­
cym z braku dostatecznej ilości świeżego powietrza, 
a podobnym do rezultatów ciągłego niedostatku środ­
ków pokarmowych.

Wszystko to, cośmy powiedzieli, są rzeczy jasne 
dla każdego, ktokolwiek ma choć powierzchowne po­
jęcie o naturze człowieka i warunkach normalnych 
zdrowia. Że jednak stosunkowo mało jest u nas lu­
dzi posiadających najelementarniejsze wiadomości 
z fizjolog]'! i w ogóle nauk przyrodniczych, więc nie 
spodziewamy się wcale, abyśmy zdołali jednym arty­
kułem przyczynić się do zupełnego zniesienia powy­
żej opisanych przyczyn szkodliwych. Lada filister, 
nie widzący więcej nad koniec swego nosa, sądzi, że 
się zna najlepiej na warunkach powszedniego ży­
cia i stawia najfantastyczniejsze zarzuty głosowi 
prawdy. Najczęściej zbija go tern, że „nasi ojco­
wie tak robili.44 Lecz to jest jeszcze kwestja. Inne 
wtedy były warunki życia, i inne życie niż teraz. Nie 
było takiego zacieśnienia w miastach, tak szczu­
płych mieszkań i nie żyło się tak gorączkowo jak te­
raz. Jeśli zaś rzeczywiście ojcowie nasi byli w takich 
samych warunkach jak my, a jednak „to robili,44 to 
nic dziwnego, że mogą teraz wyrzekać na charłactwo 
naszego pokolenia, bo sami je tak wychewali.

Sądzimy jednak, że wszyscy ci, których umysły nie 
są obwarowane murem zarozumiałej ciemnoty i nie­
dorzecznej jak w tym razie oszczędności, wstrętnego 
raczej sknerstwa,— dowiedziawszy się do czego taka 
oszczędność ciy hartowanie się prowadzi, zaniechają 
szkodliwego zwyczaju który się wiele przyczynia do 
osłabienia energji ciała a więc ducha obecnego i 
przyszłych pokoleń.___________________

Wiadomości miejscowe.
=> Główny Naczelnik Kraju JW. Hr. Kotzebue, 

w obecności Kuratora Szpitala Dzieciątka Jezus i 
miejscowego Zarządu, raczył zwiedzić w dniu wczo­
rajszym kościół tegoż szpitala i jednocześnie zwie­
dził sale chorych ogólnych i sale niemowląt.

sao Zima przy świątecznej porze poczuła się do 
grzeczności i przesłała nam ostatnie swoje bilety wi­
zytowe. Rzeczywiście wczoraj i dziś taki chłód pa­
nuje, że nie dziwilibyśmy się wcale gdyby śnieg nie­
spodzianie upadł na święta.—Na szczęście barometr 
idzie w górę więc choćby już nie ocieplenia powie­
trza to przynajmniej pogody spodziewać się można.

W każdym razie chłód jaki wczoraj wieczorem pa­
nował stał się powodem, iż Warszawianie mniej licz­
nie jak zwykle zwiedzali Groby Pańskie.—Dało się 
to zapewne uczuć tacom kwestarek chociaż w wielu 
kościołach widzieliśmy te tace dość suto zapełnione.

Wychodząc z jednego z kościołów mieliśmy sposo­
bność spotkać się z siwawym adonisem który spieszył 
złożyć ofiarę znajomym kwestarkom.

— ZAe czasy, głupie czasy 1 rzeki on do nas.
— Albo co?
— Widzi pan ja mam zwyczaj nic innego nie da­

wać na tace jak złoto. To już tak wzrosło ze mną, 
(a wzrastało długo bo ów jegomość ma przeszło pięć­
dziesiątkę).

— I złoto wysoko stoi?
— Tak trzeba od niego szalone ażio płacić.
— Mnie się zdaje, że zawsze tak bywało, trochę 

mniej trochę wyżej...
Ale gdzie tam.— Dawniej dukaty hollenderskie by­

ły w modzie i kosztowały mniej więcej połowę tego 
co dziś imperjały. A przytem zdarzały się dukaty ob­
rzynane. Więc na parę dni przed grobami poszło 
aię do żyda, i on takie oberinięte dukaty których 
miał wielki wybór, sprzedawał po ośinnaście, siedm- 
naście, czasem po piętnaście złotych. Można było się 
pokazać i niewiele to kosztowało. A że dukat ober- 
żnięty czyjaż wina, wiedziano przecież, że ja go nie 
obrzynałem. .

Dzisiaj zaś nikt nie myśli obrzynać ani półimper- 
jałów, ani złota zagranicznego; doprawdy dobre oby­
czaje zatracają się. I dla tego obchód grobów kosztu­
je mnie dwa albo trzy razy więcej aniżeli dawniej.

I poszedł dalej pozostawiając mi do rozwiązania 
tę tak ważną kwestję, czy lichwiarze dziś sumienniej­
si, czy też złoto twardsze.

=> Wczoraj o godzinie 1 ej w południe, odbyło się 
w Sali tutejszego magistratu posiedzenie, w obecno­
ści hr. St. Ostrowskiego G. R. M. W. P. Dobroczyn­
ności na którem zgromadzonym obywatelom rozdane 
zostały listy do zbierania o ile możności osobiście, 
składek Wielkotygodniowych po mieszkaniach od 
gospodarzy domów i lokatorów.

— Główną promotorką tanich kuchen w Galicji 
jest hr. Potocka, która korzystając z obecności 
w Warszawie dra Teofila Gerstmanua Członka Rady 
Szkolnej Krajowej Galicyjskiej, zapragnęła poznać 
bliżej administrację naszych Tanich Kuchen. Jakoż 

W dniu wczorajszym powyżej wymieniony delegat Mi­
nisterstwa z Wiednia, zwiedził o godz. 12ej Kuchnią 
tanią przy ulicy Freta—a cokolwiek później Kuchnią 
przy ulicy Chmielnej—obznajomiał się z wszystkie- 
mi szczegółami administracji, był obecnym wydaniu 
obiadów, które ze wszech miar wydały mu się zada­
walające pod względem smaku i dopełnienia warun­
ków hygienicznych. Doktor Gerstman zwiedził tak­
że Szkołę handlową w domu dawniej książąt Jabło­
nowskich i Ochronę imienia ks. Baudouina, przy ulicy 
Piwnej.

■= Zapowiedziany koncert p. Hermana odbędzie 
się dnia 25 kwietnia (we wtorek), w Resursie Oby­
watelskiej. Udział w tym koncercie, który zalecać się 
będzie wyborowym i bardzo urozmaiconym programa- 
tem,przyjmą: p. Julja Uszyńska, p. Michałowski, oraz 
orkiestra Instytutu Muzycznego pod dyrekcją p. Ka­
rola Różalskiego.

= Na satysfakcję Binku Polskiego ma być sprze­
daną drogą subhastacyjną nieruchomość położona 
przy ulicy Drewnianej i Nrami 2819 i 2820 oznaczo­
na. Po sześciokrotnem odkładaniu terminu tej licy­
tacji, ostatecznie sprzedaż oznaczoną została na dzień 
26 b. m. Zajęcie-, uczyniono jeszcze w dniu 1 maja 
roku 1866 i sporylprawne przeciągnęły te sprzedaż 
o całe lat 10. Nieruchomość ta należy do sukceso­
rów Walter. Bank poszukuje na niej summęj’3,261 
rs. 50 kop.

-= Burza srożąca się w nocy na 13 marca r. b. 
w powiatach łowickim i gostyńskim, przewróciła 
w m. Gostyninie i w powiecie gostyńskim ogółem 34 
stodoły i dwa domy mieszkalne oraz pozrywała da­
chy z 8u rozmaitych budynków. Straty zrządzone 
przez burzę w powiecie gostyńskim obliczone zostały 
przez przybliżenie na 3,500 rs. W lesie należącym do 
m._ Gostynina burza obaliła 157 drzew rozmaitych, 
ocenionych na 162 rs., w lasach zaś należących do 
osady Gombina, obalonych zostało 27 drzew, warto­
ści 14 rs.

■=« Z powodu zbytniej wilgoci, którą szczególniej 
niżej położone miejscowości się odznaczają, w wielu 
jeszcze okolicach nie przystąpiono do robót wiosen­
nych w polu, pomimo wczesnej i pogodnej wiosny 
tegorocznej. Oziminy przedstawiają się podobno 
korzystnie. Gdy mowa o roli i o zasiewach, nie od 
rzeczy będzie dodać, że cena nasion roślin pastew­
nych doszła w roku bieżącym do niezwykłej wysoko­
ści. Cena np. białej koniczyny dochodzi do 100 rs. 
korzec.

=» Pan Stefan Kęszycki wynalazł aparat konden- 
sujący wywar. Aparat ten przemienia rzadką brahę 
(wywarł w twardą i konserwującą się paszę, dającą 
się łatwo nietylko długi czas przechowywać, ale i 
wysyłać w odległe miejscowości.

==» Z ogólnej liczby listów zastawnych okresu 3-go 
serji l ej w obiegu będących w ilości nominalnej 
5,093.460 rubli, podanych zostało do losowania na 
rs. 3,759,225, z tych na losowaniu dnia 1 i 3 kwiet­
nia odbytem wyciągnięto sztuk 1,443 na rs. 442,815. 
Go do listów zastawnych 5°/. serji I-ej z roku 1869, 
to tych znajdowało się w obiegu za rs. 59,821,150, 
z których wylosowano sztuk 882 na rs. 388,000.

s— Mamy w tej chwili przed sobą wydaną w Kra­
kowie książkę p. t.: „Jan Śniadecki, jego stanowisko 
w dziejach oświaty i filozofii w Polsce,44 napisał Dr 
Maurycy Straszewski. Autor przedstawia działal­
ność uczonego naszego ziomia wraz z szczegółowym 
rozbiorem jego filozoficznego znaczenia i wykaza­
niem jednych wszędzie przewodnich myśli, starając 
aię głównie ustalić pojęcia o rektorze wileńskim, jako 
o filozofie. Szacowne to dziełko znajduje się na 
składzie w księgarni Gebethnera i Wolffa w War­
szawie.

— Obecni dzierżawcy „rogatkowego,44 po ekspi- 
racji obowiązującego ich obecnie koatraktu, to jest 
od dnia 1 go stycznia 1877 roku, mają zamiar obni­
żyć opłatę kopytkowego od koni i bydła. Dotych­
czas konie opłacały kop. 15, 10 i 5,—od Nowego zaś 
roku projekt przedsiębiorców wszystkie te ceny re­
dukuje do kap. 8. Woły i krowy opłacać będą k. 4, 
owce kop. 2.

» Komicznie czasem redagowane są uwiadomienia 
i ogłoszenia przybijane na drzwiach lub oknach 
sklepów warszawskich.

Na jednym naprzykhd ze sklepów przy ulicy M., 
czytamy: „Sklep zamknięty na dni kilka z powodu 
słabości1.

= W nocy z dnia 4go na 5 b. m., niewiadomi zło­
czyńcy miłowali okraść kassę powiatową w mieście 

' Sierpcu. W tym celu wybili dwie szyby w oknie, 
' wyłamali żelaznmi widłami drzwi od przedpokoju i 

dobijali się już do kancellarji kassowej; na szczęście 
w tej ostatniej znajdowali się: pomocnik buchhalte- 
ra i woźny przysięgły, a na skutek krzyku przez 

' nich zrobionego, złoczyńcy uciekli. Tejże nocy 
okradziony został Kwiatkowski, stolarz tameczny. 
Śmiałość złodziei była niemała, gdyż z mieszkania 

wynieśli komodę i takową rozbiwszy—znajdujące sie 
w niej rzeczy, zabrali. Straż ziemska usiłuje wtśln 
dzić złoczyńców.

== Repertuar Teatrów Warszawskich na przyszły 
tydzień Teatr Wielki: poniedziałek: „Hrabina4',wtorek 
„Bogini Walhalli44, środa, Msza Verdi’ego, czwartek’ 
„Błyskawica44, piątek „Dslila44, sobota, „Błyskawica44’ 
niedziela, Balet. Teatr Rozmaitości: poniedziałek’ 
„Przed ślubem44, wtorek, „Drzemka pana Prospera44’ 
czwartek, „Starzy Kawalerowie44, sobota „Starzy Ra’ 
Walerowie44, niedziela, „GałązkaHeliotropu44, „Zachód 
słońca44, „Dziwacy.4-
“ Ustawa dla domu Schronienia i paralityków 

zatwierdzona w Petersburgu, nadesłaną już została 
do Warszawy.

«*= Płci pięknej polecamy wyszłą niedawno bro- 
szarkę p. t.: „Kobieta, jej udział w rzeczach miło, 
sierdzia, lecznictwa i niezależnej pracy44 Dra Stęp, 
niewskiego, do której autor załączył i odczyt swój, 
miany niedawno w Płocku w sali miejscowego teatru’

— W tych dniach ma przybyć do Warszawy or- 
kiestra złożona z 38 osób (w liczbie których 26 ko- 
biet) pod dyrekcją p. Karola Ambrosy. Orkiestra 
rzeczona produkowała się na Wystawie Wiedeńskiej,

■=» Posłańcy publiczni otrzymali letnią formę 
swych mundurów. Dotyczy ona wierzchniego odzie- 
i spodni, które mają być wyrabiane z płótna żaglo- 
wego, kołnierz, obszycie rękawów i czapka, jak do­
tąd koloru ponsowego.

■=• Wczoraj, o godzinie 2 giej po południu złapano 
ptaszka na gorącym uczynku.

Około kobiety młodej, porządnie ubranej idącej 
ulicą Senatorską ku placowi teatralnemu, przecho­
dził nagle jakiś mężczyzna zaskakując to z tej, to 
z owej strony, w zupełności zaś nie zbliżając się do 
niej. Na tajemnicze manewra tego jegomościa zwró­
cił uwagę idący z tyłu młody człowieir, uważał bo­
wiem w jego ruchach coś podejrzanego.

Doszedłszy do Placu Teatralnego młoda osoba 
wstąpiła na dziedziniec domu zwanego Blanka a tuż 
za nią assystent, który kończąc swe polowanie zanu­
rzył rękę w bocznej kieszeni ubrania ściganej przez 
siebie kobiety. Śmiały to widać był rzezimieszek, 
gdyż odważył eię na kradzież w miejscu otoczonem 
zewsząd oknami. Wszakże tą rażą operacja nieuda- 
ła się ptaszkowi. Kobieta poczuwsiy szmer w kie­
szeni, schwytała za rękę złodzieja, ocalając swą port­
monetkę, w której znajdowało 75 rubli, od zguby, 
Ale przytrzymywać go nie śmiała. Poszła więc da­
lej ku oficynie, a złodziej bezkarnie wychodził z bra­
my.

Nagle jak grom spada nań ręka młodego człowieka 
który do ostatka śledził kroki młodej kobiety i jej 
tajemniczego towarzysza, schwytawszy złoczyńcę za 
ramię jednocześnie przywołał stójkowego

Winowajca błagał o przebaczenie i łaskę owej pani, 
na którą zamach kradzieży był wymierzony, i gdyby 
takowa od niej zależała, uszedł by był bezkarnie,— 
ale sprawiedliwości musiało się stać zadość, wśród li­
cznych świadków tej sceny poprowadzono rz-azi- 
mieszka do przybytku władzy policyjnej.

—■ Dowiadujemy się, że wczoraj przed rozpoczę­
ciem kwesty po Kościołach na Zakłady Dobroczynne, 
pewien znany z szczodrobliwości Obywatel przy ulicy 
Mazowieckiej zamieszkały, a którego nazwisko, sto­
sownie do wyraźnej jego woli, zataić musimy — na­
desłał na ręce Hr. Stanisława Ostrowskiego, Rs. 
pięćset, przeznaczając tę znakomitą ofiarę na rzecz 
tejże kwesty. ___________________

«= Z Piotrkowskiego.— W roku bieżącym, jak to 
doniosły nam pisma codzienne, przypadają wybory 
do Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
zwiększone dwoma nowo-utworzyć się mającemi Dy- 
rskejami, w Piotrkowie i w Łomży.

Zbytecznie byłoby powtarzać, co już tylokrotnie 
wypowiedziano, jak ważnem jest to zadanie i jak 
z niego wywiązać się powinni Obywatele Ziemscy, do 
jego spełnienia powołani Instytucja tak użytecznie 
służąca krajowi, jak Towarzystwo Kredytowe, po­
trzebuje Urzędników swych, a raczej Pełnomocników 
wybieralnych, nieskazitelnej prawości, wysokiej nau­
ki i zdrowego a niezależnego sądu, aby przy rozsze­
rzonym obecnie kredycie, czyniąc zadość interesowi 
Stowarzyszonych nie zachwiać bezpieczeństwem u- 
dzielonych pożyczek, utrzymać to zaufanie, jakiem 
się Jej Listy Zastawne od lat tylu pośród innych 
procentowych papierów wyróżniają. Potrzeba ta 
nigdy może Silniej uczuć się jeszcze nie dawała, jak 
w epoce dzisiejszej, w obec organizacji sądów i zapo­
wiedzianej kodyfikacji praw Towarzystwa, z których 
ta ostatnia głębokiej rozwagi, doświadczenia i nie­
pospolitych zdolności wymaga.

Miej my ż nadzieję w dojrzałości naszych Obywate­
li, że tegoroczne wybory, odpowiedzą powszechnemu 
oczekiwaniu. Wszelkie prywaty i osobiste kotercj-
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poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
Ulica Erywańska Nr. 8.

Zarząd StowarzyszeniaSpożywczego,,Merkury" 
zawiadamia, iż od dnia 14 kwietnia r. b. w skład Za­
rządu wchodzą: Aleksander Makowiecki jako dy­
rektor, Konstanty Massalski jako wice dyrektor, Igna­
cy Kowalski jako kassjer i Wiktor Magnus jako se­
kretarz. Jednocześnie Zarząd zawiadamia, że od dnia 
20 kwietnia r. b. nastąpi wypłata dywidendy i zwrot 
udziałów zadeklarowanych do wycofania.

Dyrektor, Makowiecki. 
Sekretarz, Witold Magnuski.

 1-1 —6049 —

— LEKCJE najdoskonalszej metody francuz- 
kiej, którą w kilku lekcjach pojąć można dostatecz­
nie, wyuczam za rs. 5, z praktyką szycia i wykładem 
szkic żurnalowych rs. 158 (bez określenia czasu). Uli­
ca Aleksandrja Nr 17. — L. Renne — 6061 —

Depesze Telegraficzne.
Warszawa dnia 15 kwietnia, godzina 11.

Wiedeń 14 go. — Dziennik półurzędowy „Folit. 
Corr.“ zdaje sprawę z demcnstrancji która miała 
miejsce dnia 9 go b. m. w Bisłogrodzie pcd konsula- ,
tern austryjackim z powodu internowania Liubobra- od 4ej do Goj po południu.

Boa roki, is. di-. 3,
Mąż nieobecny, dzieci drób. 3.
Bez ręki, mąż chory, dzieci dro­

bny eh; :3.
Mąż chory, dz. dr. 2.
Wdowa, eyu idjota, cię. chory. 
Chory chronicznie, żona obło­

żnie chora.
Wdowa, dz. dr. 6.

:iWdowa dzieci drób. 5.
. Wdowa, dz. dr. 3.
Wdowa, dz. dr. 3.
Wdowa, dzieci drób. 3.
Mąż złamał rękę, dz. dr. 3.

Dyrekcja dróg żelaznych
Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko Bydgoskiej.

Od dnia 23 maja (4 czerwca) r. b. będzie pobiera­
ną w bezpośredniej komunikacji z drogą Górno< 
Szląską od żelaza surowego i fasonowego w polnym 
ładunku, za przesttzeń Sosnowice —Warszawa, opła­
ta po 24;94 kop. od centnara celnearo. —59 93—

Wiśniewski J. |Wdowa, dzieci dr. 5. 
Falka Kaz. [Niewidomy.
Konopka Kat. [Mąż chory, dzieci dr. 4. 
Kulesza Anna 'Zawiana i chora obłożnie. 
Szczeciński F. " ” ’ ’ ~
Krysztofowiez i 
Kosińska M.

Ksiń-ka E.
R. Gutgesztelt 
Goryszewski

Krysiak Agn.
Rżąca Ludwik 
Bułakowaka J.
Kozłowska K. 
Krupińska Fr.
Proszowska

Od 20 kwietnia rozpoczynają się 
Mocne deźnry lekarzy, 

przy Lecznicy pierwszej (Niecała Nr 7).
- 6069 - (1—3)

— Dr Władysław Belkie, Ordynator Kliniki chorób 
wenerycznych i skórnych przy Szpitalu Śgo Łazarza. 
Krakowskie -Przedmieście, Nr 10. Przyjmuje chorych 
.4 z..: .1. 3 _6_ 5444—

By pożyczkowej, udzielono pożyczek niezamożnym rzemie­
ślnikom i osobom z pracy rąk utrzymującym się 46, w kwo­
cie \ rubli sr. 4,980 kop. — do zwrotu w 12 ratach miesię­
cznych. Stan funduszów rozporządzalnysh Towarzystwa był 
następujący: z końcem m. lutego pozostało w kasie gotow. 
rs. 866 k. 3O'/S; wciągu m. marca wpłynęło rs. 6,126 k. 86 */a; 
było więc razem rs. 6,995 kop. 17, w ciągu tegoż miesiąca 
wydano rs. 5,836 k. 541/.; pozostało zatem z końcem m. mar­
ca 1876 r. rs. 1,058 k. 62I/S; assygnacyi, zaś zatwierdzo­
nych do wypłaty i oczekujących realizacyi pozostało na rs. 
1,823 kop. 23.—Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss.— 
Osłonek Sekretarz Towarzystwa Dąbrowski.

ticza. . Wrede, poseł austryacki zażądał natychmia­
stowej satysfakcji publicznej (przeproszenie, rękoj­
mia, że się demonstracja nie powtórzy, ukaranie 
hersztów i organów władzy policyjnej) oświadczając 
jednocześnie, że jeśli nie otrzyma natychmiast żąda­
nego zadośćuczynienia, to zwinie chorągiew narodo­
wą i wyjedzie z Białogrodu. Rząd serbski udzielił 
całkowitą żądaną satysfakcję. Zawiadomienie o niej 
i oświadczenie rządu serbskiego będzie zamieszczone 
w najbliższym numerze urzędowego dziennika bel­
gradzkiego.

Bukareszt 14 go.— Jerzy Vernescu (z partji naro­
dowej liberalnej) otrzymał od księcia polecenie utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Paryż 14-go.—„Journal Oficiel" ogłasza 47 zmian 
osobistych w prefekturach; w tej liczbie jeden pre­
fekt dostaje dymissyę, ośmiu pozostaje do dyspozycyi, 
inni tylko przeniesieni z miejsca na miejsce.

Kostajenica 14-go.—Wczoraj była sześciogodzinna 
krwawa bitwa pod Izakowac(Kozara-Planiczą). Pow­
stańcy w liczbie 700 ludzi pod wodzą Marka Giena- 
dja pobili Turków, którzy znaczne ponieśli stratę.

NOC ZMARTWYCHWSTANIA.
Galilee ińeisti,

♦ - -
* *

I przyszedł Anioł i kamień odwalił 
Z Pańskiego grobu—a drugi, rozpalił, 
Gwiazd—tyle, ile kropel wody morze 
Ma w sobie
Rozpalił: słońca, księżyce i zorze.

*❖ $
I przyszedł Anioł biały w szacie białej 
Zawołał: Panie—Ojca to rozkazem, 
Wkść mam do Nieba Ciebie, coś pod głazem, 
Trzy dni spoczywał

Do Królestwa Swego 
Wróć Panie!—Synu Boga Jedynego.

* *
Pan wstał i wspomniał mękę swoją krwawą, 
Spojrzał po świecie boleśnie i łzawo.
I rzeki: Przebaczam!

♦
* *

. Błękit lśnił jaskrawo.
Ziemia milczała cała jak z granitu. 
Dziwnej harmonji wionął hymn x błękitu. 
To chór Cherubów, zaśpiewał: Hosanna! 

A z łzami szczęścia Przenajświętsza Panna, 
Patrzała mówiąc: zkądże taka radość? 

Słowu Pańskiemu już się stało zadość 
I światło wstało z grobu  

Miron.
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI.

Jeżeli kłamię, niech inni# piorun trzaśnie!
Tak zaczął1 kłamca — W t&n zagTziiiiało właśnie;
Ą »n cze* prędzej dokońezająe mowy: 
Ż«m zawsze kłamał i kłamać gotowy.
(Z komedji Aleksandra Hr. Fredry p. Jowialshi.) 

(Rozwiązanie nadesłał do Redakcji, pierwszy p. Józef U..)
™ nmi»i ■rwuwf m>ni«(iM»Tn5i»~miiiiiaai^^M«

względy, zostawmy ludziom poziomym, małodusz- 
nierozumiejącym wysokiego posłannictwa, a ma- 

iac przed oczyma cel wytknięty, zmierzajmy do nie­
co otwarcie, z odwagą cywilną, dając śmiało odpra- 
Ł temu, kto sam po głosy rękę wyciąga, bo kandy­
dat taki, nie może mieć pretensji ani do poparcia, 
ani nawet do szacunku, skoro nie umie własnej go­
dności szanować.

pwa lata temu, w Dzienniku „Wiek" drukowanym 
Pył w tym przedmiocie obszerny artykuł, a pamiętne 
jego słowa:

że nie Stowarzyszony o wybór, ale my u mego 
o przyjęcie wyboru starać się i prosić go o to, 
w imieniu dobra ogólnego, winniśmy,

pozostaną zawsze niewzruszoną prawdą, która, oby 
wszystkim wyborom przewodniczyła, najusilniej ży­
czyć należy. .

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego": 
Zofja Feinberg rs. 1; A. K. rs. 5 prosząc o modlitwę; 
W. K. rs. 1; S. rs. 5. — Bezimiennie kop. 55 dla bie­
dnych na Święta. — Bezimiennie kop. 60 dla Matki 
trojga dzieci na kupienie fortepianu. — A. B. rs. 5; 
K. R- rs. 2; O. D. rs. 1; T. D. rs. 1 dla E Pieniążko- 
wej; F. kop. 25; K. kop. 25; M. kop. 25 dla rodziny 
po Rutkowskim; W. L. rs. 25 na kościół na Grzybo- 
wie- — S W. rs. 6 kop. 50; B. O. rs. 1 dla nędzy 
wyjątkowej; S. rs. 1: w połowie na Osady rolne, w po­
łowie dla nędzy wyjątkowej.

— Na rzecz pani Pieniążek, zagrożonej w prędkim 
czasie utratą warsztatu, stanowiącego jedyne jej u- 
trzymanie, w małem kółku czytelników Bluszczu, 
które to pismo w swoim czasie przedsiębiorstwo p. Pie­
niążek poparło słowami zachęty, zebrano rs. 4 z tern 
serdecznem życzeniem, aby publiczność rychłem 
przyjściem w pomoc dała możność osiągnięcia celu.

— Kommissja delegowana do rozpatrzenia przed­
stawionych na konkurs projektów budowy gmachu 
dla zsrządu Petersburskiego Towarzystwa Kredyto­
wego, — zatwierdziła dwa projekta, — jeden budo­
wy domu o 3-ch piętrach, a drugi o 2-ch. Po otwo­
rzeniu kopert z odpowiedniemi do planów dewizami, 
okazało się, iż obndwa projekta są wykonane przez 
budowniczego Wiktora Szretera.

— Jak pisze „Nowoe Wremia", towarzystwo osób 
interesujących się losem ruskiego teatru, ma zamiar 
wydawać w Petersburgu gazetę illuztrowaną p. t. 
„Antrakt", poświęconą wyłącznie teatrowi, muzyce, 
sztukom pięknym i literaturze. Wedle pierwiastko­
wego planu rzeczona gazeta ma wychodzić pięć razy 
w ciągu tygodnia, wyjąwszy miesięcy letnich, w cza- 
sie których wychodzić będzie raz na tydzień. Re­
dakcję przyjął na siebie W. J. Niemirowicz-Danczen- 
ko, ze współudziałem najzdolniejszych członków 
miejscowej prassy.

— Czytamy w jednem z pism rosyjskich, iż nowa 
stemplowa opłata przyniosła w roku zeszłym jeden 
miljon rubli dochodu, pomimo tego, że rząd posiadał 
wiele jeszcze dawnych stempli wekslowych, będących 
w użyciu i że w drugiej połowie 1875 roku nie otwo­
rzono prawie żadnego nowego akcyjnego towarzy­
stwa. W roku bieżącym, wpływ z nowego dochodu 
stemplowego spodziewany jest do trzech miljonów 
rubli.

— Towarzystwo miejskie w Tomsku ofiarowało 
dom na gimnazjum realne, i na utrzymanie tej nau­
kowej instytucji rocznie rs. 5,000; oprócz tego na 
pierwsze urządzenie i przygotowanie domu, jedno­
razowo rs. 15,000.

— Według „St. Pet Her.", jeden z farmaceutów 
petersburgskichzaprojektował urządzenie ruchomych 
aptek na odpowiednich wózkach, na podobieństwo u- 
tywanycłi dotąd do rozwożenia wody sodowej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Prenumeratorem z ulicy Wareckiej. — Masz pa­

ni najzupełniejszą słuszność, iż wyrazy wzięte z ję­
zyka greckiego lub łacińskiego, jak geografia, geolo­
gia, generacja, regent, regestr, dla uwydatnienia ich 
pierwiastku, należy pisać przez ge nie zaś przez gie 
lub je. Tak się piszą w n&jukształceńszych językach 
europejskich, gdzie tylko gfoska ge nfe uległa cał­
kowitemu przekształceniu; tak u nas zawsze pisano 
aż do drugiej połowy w. XVIII; taką też formę przy­
jęła deputacja ortograficzna Tow. Przyj. Nauk, w r. 
1830. Niestosowncść innego pisania najlepiej się 
okazuje w dalazem jego zastosowaniu, np. Giegien- 
bach lub Jejenbach, Giermania lub Jermania, Giene- 
wa lub Jenewa i t. p.

— Warszawski* luwartysfwo Dobroeeynności w apłyaio- 
nym miesiącu Harcu 1876, ufraymytuało w domach lustytu- 
toyych w sredniem przecięciu dziennie: starców i kalek oho- 
Fj płci osób 235, Bierut obojej płci 248, objadów gościnnych 
Wydawanych dziennie osobom 97, zupy rumfordzkiej osobom 
126. Oprócz tego Towarzystwo udzieliło wsparciu: w pienią­
dzach rubli srebr. 145, kop. 65, osobom 113, w lekarstwach 
osobam 60, i w drzewie opałowem osobom 300. W ogóle 
zatem żywiono i wsparto osób 1,179. Do 18 sal Ochron 
uczęszczało średnio dziennie dzieci 1,882. L funduszów Kas- 
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Nr 
domu

Smolna 
Marjen; 
Browarna 
Tamka 
Czerniak. 
Bugaj 
Pawia

Gołębia

Gęsia

Wronia 
Przyokop. 
Grzybów: 
Wspólna 
Wspólna

t W dniu wczorajszym, zakończył doczesny żywot 
ś. p. Onufry Rybczyński, urzędnik magistratu miasta 
Zgierza, przeżywszy lat 62. Stroskana żona zapra­
sza Krewnych i Znajomych na eksportację zwłok, 
w dniu 17 b. m. w poniedziałek, o godzinie 6-tej po 
południu, z kościoła Ś go Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, na cmentarz Powązkowski odbyć się ma­
jącą. - 6058—

f 8. p. Antoni Sirómiłs, majster tapicerski, prze­
żywszy lat 39, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚŚ. Sakramentami, przeniosła się do wiecz­
ności, w dniu 14-tym b. m. W smutku pozostała 
żona z czworgiem dzieci i matką zmarłego, zaprasza 
na Nabożeństwo w dniu 17 b. m., w poniedziałek, 
o godzinie 9 i pół z rana, w kościele Narodzenia N. 
Panny Marji na Lesznie, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu o godzinie 
4 tej po południu na cmentarz Powązkowski.

t Dnia 7-go b. m. w Radomiu zasnęła w Bogu 
ś. p. Elżbieta Kietllńska, przeżywszy lat 75. Zmarła 
odznaczała się szlachetnością charakteru i rzadką 
dobrocią serca. Większą połowę życia przebyła 
przy rodzinie swojego brata do której całą duszą 
przywiązaną była; ciężkie straty moralne jakiemi 
w krótkim przeciągu czasu podobało się Bogu do­
tknąć tę rodzinę, przyczyniły się do jej cierpień i 
śmierci. Cześć jej pamięci i spokój zacnej duszy!

f ś. p. Czesław Bonawentura Karpowicz, b. Urzęd­
nik lat 28 mający po długiej i ciężkiej chorobie w d. 
15-tym kwietnia r. b. o godzinie 3-ciej rano Bogu 
ducha oddał. Pozostała w nieutulonym żalu żona, 
brat i fand! ja zmarłego, zapraszają Krewnych, Ko­
legów i Znajomych na eksportacją zwłok w dniu 18 
b. m. i r. o godzinie 4 tej po południu z kościoła Ka­
tedralnego S-go Jana odbyć mającą. —6067—

f W dniu wczorajszym po ciężkich i długich cier­
pieniach, opatrzony ŚS. Sakramentami, przeniósł się 
do wieczności ś. p. Aleksander Kamionowski, b. Radca 
Rządu Gubernialnego Kieleckiego, Emeryt przeży­
wszy lat 58. Eksportacja zwłok odbędzie się w po­
niedziałek 17 go b. m. o godzinie 4-tej po południu 
z kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie na 
cmentarz Powązkowski, na którą stroskana żona 
z dziećmi, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zapra­
sza. — 6064—

f W dniu 14-tym b. m. i roku, po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości, zmarła Felicja z Głuszczyńskich 
Ożarowska, żona b. oficera b. wojsk polskich.

t W dniu 14 kwietnia r. b. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła w wieku lat 75 Róża z Siellawów 
Weyssenhoff. Pozostałe córki w nieobecności reszty 
rodzeństwa proszą Krewnych, i Życzliwych na ex- 
portację zwłok z kościoła Śgo Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej na cmentarz Powązkowski we wtorek 
dnia 18 b. m. i r. o godzinie Iszej z południa.

-6070- 



cS*

9.

2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.

9.
10.
11.
12.

i

Dolina Szwajcarska.
W Niedzielę dnia 1S Kwietnia 1876 r. 

Nienależnie od Koneertantów Hiszpańskich

WIELKI KONCERT
Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją

1. Uwertura Ruy Blas, Mendelsohns Bartholdy.
2. Modlitwa z op. Rienzi, R. Wagner.
3. Bflrgerweisen, walc Jana Strauss (1-raz).
4. Fa utaicie Siara, M. Dietricha (Iraz), ia-

strumentował A. Sonnenfeld.
5. Uwertura z op. Wilhelm Tell, Rossiniego.
6. a) Les Adieus de Marie Steart, pieśń Nie-

dermeyer*. instrumentowa! A. Sonnenfeld, 
(s»lo na skrzypee wyk. A. Sonnenfeld i 
na orgue melodieon p. Janieki).

b) Mazur Nr 1, (Album pamiątkowe), J. Do­
brzyńskiego (1 raz), instrumentowa! A. 
Sonienfeld.

7. a) Romanse-Nocturne, Ryszarda Noch (1
raz).

b) Maerzreilahen, polka Edwarda Straus 
(1 raz).

8. Melodiencongress, potpouri Conradiero.
9. Uwertura z op. Otton Łucznik, Ad. Miineh-

heimera.
10. La Resignation, polonez S. Kania.
11. Chór straży noenej, Grótny.
12. U at er der Eans, Galop Edwarda Strauss.

(Nr 4, 6b, tO, nabyć można na fortepiaa 
u n. F. Ilbsick).

Przedsiębiorstwo asfaltowe Krycia da- I 
chów heiccemoatem, blachą twardą i ! 

tolem, czyli tekturą asfaltową 
pod firmą ]

I. GANTZWOHL, 
wykonywa te roboty materjałem angielskim 
najlepszego gatunku i przez specjalnych mej- . 
strów. Przyjmuje wszelkie reparacje jako też lako­
wanie, wszystko po cenach umiarkowanych Na skła- 1 
dzie znajduje się: Tektura asfaltowa, Lak asfalto- 
towy, gwoździe 1 łaty trójkątne. Kantorprzedsiębier- I 
stwa przy ulicy Przejazd pod Nr 9. 1—3 —t053—

Stan powietrza.
Dziś rano ciepła st. 2.4, w południe ciep. st- 3 2.

Barometr: 767 mm. (Pogoda)___________________ _
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. et. 4 o. 0 _

Początek wyjątkowo o godz. O-ej. 
Koniec o godz. 9-ej wieczorem.

W Poniedzi»ł»k dnia 17 Kwietnia 1876 r.
1. Uwertura z op. Lestoeo Aubera.
2. Otór z U Aktu z op. Tankauser, R. Wagner
3. Hofballtaenee. wale Jana Strangsa.
4. Fantazja dramatyczna z op. Faust Gounoda, instrumen­

towa! II. Szulc (członek orkiestry.)
5. Uwertura z op. Si j’itaii roi, A. Adam.
6. a) Augenspraete, polka Edwarda Strauss (1 raz).

b) Menuet favor! d# Madam# Pompadour, p. Lanet 
(1 raz).

7. wspomnienie Kuligu, mazur Osmańskiego.
8. Musiealisohcs Bilderbogea, potpouri Conradiego. 

Uwertura z op. Jndra, Flotowa.
Kujawiak Ferdynanda Boekhan (1 raz). 
Introdukcja z op. Jan z Leidy, Mayerbeera. 
Polonez Kosteckiego (1 raz).

Poozątek o godzinie 4'/,.

Wa Wtorek dnia 18 Kwietnia 1876 r. 
Uwertura z op. Obóz Wallensteins, Kerlinga. 
Wezwanie do tańca K M. Webera. 
Przebudzeni# się lwa, Kontskiego. 
Litwinka Polka, St. Moniuszko.
Dożynki, obras muzyczny wiejski, F. Stevlche

(1 raz).
Uwertura z op. Wolny Strzelce, Webera. 
Oposiadanie z lasku wiedeńskiego, walc J. Straussa 
La Resigaation, 1. Dobrzyńskiego (instrumentowa! A. 

Sonnenfeld).
Marsz z op. Jan z Lejdy, Meytrbeera.

Początek o godz. 4’-/3. Wejście kop. 25. 
We Środę d. 23 Kwietnia 1876 r. 

KONCERT NA BENEFIS 
Adolfa Sonneufeld.

ł—1-6029 -

■ trzy Pokoje, Przedpokój, Passat, Kuchnia z piwnicą, drwa), 
nią i wspólną górą do najęcia od I go Lipca 1876. Wiado. 
mość na miejscu ulica Grzybowska, Nr 27, wprost żelaznych 
kąpieli. Nadmienia się, że w tym lokalu od lat trzech mje.

; śAsię handel t»yar<>w ^'on^^nyeh- 2—3 —5859 —

*

SKŁAD

Dolina Szwajcarska
Ki

SS3

— Pan A. Włodkowiki,. właściciel magazynu przy 
ulicy Czystej, wyjechał do Paryża i Londynu w celu 
zakupu towaru. 1—1— 6046 —

W Teatrze Dóbreczygneści
w Niedzielę Poniedziałek, Wtorek i we Środę, panna 
D’AUemanii, będzit miała zaszczyt dawać Przedstawie­
nia magiczne, mnemo techniczna i fizyko naukowe, 
codzienni# z zupełni# nowym prsgramem.—Z szacunkiem 

-€043-1-1 DALLEMAŃU.

przyjmuje wszelkie czynneśei techniczno-budowlane, w mie­
szkaniu swoim przy ulicy Chmielnej Nr 22. —6039—1—3

ZakUd lauhwy Żeński
R. LANDAU,

przy ulicy Nalewki Nr 41.
Pod»je do wiadomości, że dnia 6 (18) Kwietnia,

Krajowych i Zagranicznych 
Wtaa i Wfe, 

ffiff*»Krakowskie-Przedmieścfc Nr 36,•’’5®! 
wprost Saskiego Placu. W

—2110—10—0

dnia 4 (18) Kwietnia 1876 r. o godzinie 4 po 
południu, w ogrodzie

KONCERT 
Hiszpańskich Koneertantów 

wa dswdm&aeh
w połączeniu

z orkiestrą w niniejszym komplecie
pod dyrekc ą Adolfa Sonuenfelda.

W razie niepogody koncert odbędzie się w sali.—Wejście 
kop. 30. __ ______

W Poniedziałek dnia 17 i we Wtorek dnia 18 Kwietnia o 
godzinie 7 wieczorem.

W Sali Dwa Koncerty
z nowym prftgrAniem

Progrzm szczegółowy nabyć można przy wejściu, po ko- 
ptejtc 5 3—3 — 5968 —

Od jutra rozpoczynają się codziennie

Przedstawienia w Cyrku
Prof. Lucianowicza

lecz na krótki ezas. Oddział I-czy Potop, podług rysunków 
Gustawa Doró. Oddział II, Austrjacko-Węgierska ekspedy­
cja do bieguna północnego, przez Kapitana Payers. Oddział 
III, Widoki godniejszych uwagi miejseow.ści, przy effektow- 
nem magicznesa oświetleniu.—Na zakońcaonie Fata morgana.

Początek o godzinie 8.
-5995-1-2

Królewska Nr 1 nowy i róg Krakowskiego-Przedm

Wiedeńska Fabryka
KOŁDER I MATERACÓW 

lĄjnWFIKA WEBXJIt'A, 
przyjmuje w robotę Kołdry i Materace, oraz 
Angielskie rosorty. Poleca na składzie znaj­

dujące się Kołdry, Materace, Łóżka etc.
W Warszawie, ulica Królewska Nr 1, róg Krakow- 

skiego-Przedmieścia.
___________________ -5582—2-6 

Do najęcia 

Powóz i Para Koni.
Chłodna Nr 13, mieszkania 18.

-6032-1-3

Fortepian palisandrowy 
lAs Kralla, w bardzo dobrym stanie, Fotel z ro- 

ŁZ" gów daniela, artystycznie zrobiony, z Biedze­
niem aksamitnem zialonem, Łóżko palisandrowe, Wa­
nienka metalowa, eą do sprzedania przy ulicy Mazowiec­
kiej Nr 16, mieszkania Nr 5, 2 piętro, frontowemi schodami 
na lewo. Widzieć można codziennie od godz. 1 do 5 popo­
łudniu. Stróż wskaże. —€040 1—2

powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
1?Ś 10 miesięczny PIES, raesy Indyjskiej,
Mi mc»micrnlo rzadkiej, dziwnej wielkości i

nadzwyczajnie piękzy, czarny, z żółtemi 
nrzytem bardzo zmyślny i ł»go- 

dsy Wiadomość przy alley Złotej Nr 6, stróż wskaże, od 3 
de’6 po południu. —5938—2—3

j rozpoeznis 
się wykład nauk na drugie półrocze szkolne, oraz zapis 
Uczennic miejscowych i przychodzących, również przyjmują 
się Panny chcące się przygotować do wyższych Szkół Rzą­
dowych i te które się eheą kształcić prywatnie.

-6.08-1-2

de

— 5992 —1-3

Płótna i Bielizny Stołowej
oraz

pod firing.

F.BOBROWSKI&Comp,
ulica Wierzbowa Nr 2.

Poleca się dużym wyborem świeżo otrzymanych Płócien 
Szlązkich, Angielskich, Billefeldskieh i Hollenderskich.

Bielizny stołowej, Ręczników, Perkali, Kretonów, Pik, Bri- 
lant.yn, Bielizny gotowej damskiej imęzkiej, podług naj nowstych 
modeli paryzkich.

Pończoch Angielskich, Francuzkich bawełnianych, fil 
ecoose i jedwabnych.

W Drukarni .,Kur)era Warszs,wskiego“ Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5) — JI,O3bo jeno IJ,citaypoK) Bapniańa 3 (i5) Airpkjg 1876 r.
Redaktor Herman Benni. Wydawca Gustaw Gebethner.

Patrz Dodatek



DODATfcniRmWimTOraH! 85.1

Dnia^^l5)^ęidni^87^ohL^Sobota.j)n'ia 15 Kwietnia 1876 robi.

Księgami Zawadzkiego

iowalie roślin wa-

Księgarnia

krzewów jagodowych, oraz uży-' Śpiew bez słów na fortepian kop. 22»/,. 
teczność t,vchże. Zawiera iak z ta- D,° nabycia we wszystkich skła-

/ 4 Dyplomy
> Honorowe

Skład Jurto wy w Warszawie u korespondenta Towarzystwa Ernesta Gay, Le­
szno Nr 6. Sprzedaż detaliczna w Handlach Delikatesów, w Składseb Mzte-iałów 
Aptecznych i Aptekach. —345—4—12

Korzystny Interes
dla Panów Piekarzy.

Piekarnia z przyległymi pokojami i kuchnię, 
za Pragą, 3 wiorsty od rogatek w Grochówie, 
jest do wydzierżawienia w każdym ezasie.— 
Tamie są Letnie Mieszkania do wynaję­
cia z przyległym ogródkiem od 1-go Maja. 
Wiadomość na miejscu u stróża.

-5581-3-3

We wszystkich Księgar­
niach nabyć można:

OGRODNICTWO
warzywne, drzew owocowych i

Bona Niemka
potrzebna jest na wieś do trojga dzieci. Wia­
domość w demu Nr 11, mieszkania 14, przy 
ulicy Ogrodowej, w godzinach południowych.

—5822—3—3

KWIATÓW 
hodowanie i roślin pokojowych pielę­

gnowanie, przez

D-ra Karwackiego, 
nowe powiększone wydanie. 

Cena kop. 37>/3.
i Skład główny powyższych dziełek 

w KSIĘGARNI 
Gebethnera i Wolffa.

-5262-3-6

Potrzebną jest

Sziawszph Francuzka.
od lat 5 do 10 do Towarzystwa 6 cio 
letniej panienki. Wiadomość w Hotelu Drez­
deńskim, ulica Długa, u Szwajcara.

teczność tychże. Zawiera jak z ta- 
kowemi obchodzić się należy, aby 
się dobrze trzymały i nieuległy 

zniszczeniu, 
przez

D-ra Karwackiego.
Cena kop. 60.

Ranka hodowaniapszczół 
w Kószkach,

przez Ks. Klassa proboszcza paratji Ka- 
wniee. Cena kop. 15, z przesyłką pocztową 
kop. 20. Nabyć można we wszystkich znaez- 
liejszych Księgarniach w Warszawie i na 
prowincji. Pieniądze nadsyłane być mo­
gą w markach pocztowych.

Gorzelany,
Piwowar i Dystylator. Teorycznie i prak­
tycznie wykształcony w swoim zawodzie, ka­
waler, poszukuje miejsca od 1 Lipca r. b. 
Reflektanń raczą składać swe ofierty na uli­
cę Przejazd Nr 5 nowy, mieszkania 2.

3 -3 -5832-

dawniej S. H. Merzbacha, ulica Miodowa Nr 
14, otrzymała na skład główny:

I. Przepisy o sposobie użytkowania
z lasów obciążonych włościańskiemi 
służebnośeiami w guberniach Królestwa 
Polskiego. Tekst polski i rosyjski. Ce­
na kop. 35, z przesyłką kop. 40.

II. Przepisy o obowiązkowej Sepera-
cji i zamianie gruntów szachowniczych 
tudzież o podziale wspólnych pastwisk 
między właścicieli i włościan, w gu­
berniach Królestwa Polskiego. Tekst 
polski i rosyjski. Cena kop. 35, z prze- 
syłką kop. 40.2—6—5771—

Wyszła z druku Powieść Historyczna 
z czasów pierwotnych chrześcijaństwa p. t.: 

■A. U R E L J A
czyli Żydzi z Porta Capena, przez M. A.
Quinton, Adwokata, przełożona z trzeciego 
francuzkiego wydanie, przez Władysława

Bartkiewicza.
Tom I, str. XVI—334; Tom II, str. 334, in 
8°, na pięknym papierze. Cena rubli 2. 
Jest do nabycia we wszystkich główniejszych 
Księgarniach, tudziei w Redakcji Prze­
glądu Katolickiego, Senatorska Nr 6.

 -5965-1-6

Nr 8 Kroniki Rodzinnej, 
wyszedł z druku i zawiera: O pedagogieznem 
znaczeniu nauk klassyeznych, n. J. K Ple- 
bańskiegł, (Odczyt na dochód Osad Rolnych). 
Do siostry w dzień jej zaręczyn, wiersz, p. 
Kalinę.—Silva rerum.—Listy z podróży po 
Ameryce, p. R. Ł. z New-York do San Fran­
cisco II.—Kronika ruchu naukowego: I. Naj­
nowsze odkrycia w dziedzinie Astronomii, p. 
M. J. Z (dok.)—Zły interes, powieść ze stu- 
djów Wiedeńskich, p. J. Zacharj asie wieża 
(o. d).—Wiad. lit. Przegląd nowszych publi­
kacji z literatury angielskiej, p. T Prażmow-

Nauczyciel
prywatny wyższy, z Odessy, upoważniony od 
Władzy edukacyjnej, na wykład języków rus­
kiego, francuzkiego i niemieckiego, dajelekcje, 
przygotowuje uczniów do zakładów nauko­
wych, i przyjmuje takowych Bielańska Nr 17, 
1 piętro od frontu. 3 3—5563—

s» BUCHHALTER.
który pracował przez lat kilkanaście w Księ­
garni, obeznany z korespondencją polską i 
niemiecką, poszukuje natychmiast jakiegokol­
wiek zatrudnienia, tak tu jak na prowincji.

Bliższych szczegółów udzieli Księgarnia 
WW. Stoppelle i Stan. —5895—2—3

Księgarnia i Skład Nut

H. Wta 
ulica Wierzbowa Nr 613/4, Hot* 

Angielski, 
otrzymała na Skład główny świeżo wyszłą 

broszurę: 

WVBORY DO SftOOW GMINNYCH 
przez 

Zygm. Miroslawskiego. 
Cena kop. 30, z przesyłką pocztową kop. 35

Korzystny Majątek 
do sprzed «nia, w całości lub częściowo, na­
wet po p'arę włók, folwarkami,” blisko kolei 
Wied., w punkcie handlowym, ziemia w po­
łowie pszenna, kultura wysoka, obfitości łąk 
i lasów, zabudowania murowane w najle­
pszym stanie, zasiewy kompletne, inwentarze 
wyborowe, ceia i waiunki nadzwyczaj przy­
stępne i dogodne dla kupującego. Bliższe 
szczegóły: Marszałkowska, wprost Zielonego 
Placu Nr 71, z bramy na lewo schody, front, 
mieszkania Nr 7, rano do 10, po południu od 
3 do 7.—Tamże cały aparat miedziany 
z gorzelni nowy do sprzedania.

-6050-1-3

dach nut w Warszawie i na pro­
wincji. —5987—1—3

DOMINIKA MAGNUSZEWSKIEGO,
w 3-ch tomach:

Tom 1-szy obejmie poezje liryczne i niewiastę w 3-eh wiekach. 
Tom 2-gi: Dramata.
Tom 3-ei: Powieści historyczne i obyczajowe.

Przedpłata na wszystkie tomy wynosi w Warszawie rs. 4; z przesyłką pocztową 
r 5

rS ’ Skład główny i ekspedycja w księgarni Gebethnera i Wolffa.
2-6 - 5770 —

Officjalista
potrzebny jest do zarządu samodzielnie ma­
jątkiem Ziemskim, z kaucją rs. 450. Wiado­
mość każdodziennie przy ulicy Brzozowej pod 
Nrem 24 nowym, u b. Sędziego Przysieckiego.

OBWIESZCZENIE.
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności podaje do wiadomości, że dnia 27 Kwie­

tnia (9 Maja) r. b, o godzinie 12 w południe odbędzie się w Sali posiedzeń Towarzystwa 
licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje, na wydzierżawienie Sklepu z mieszkaniem 
w domu po Bernardyńskim pod Nr 368a, na przeciąg lat dwóch miesięcy dziewięć, od dnia 
1 Października 1876 r do dnia 1 Lipca 1879 roku, poczynając od summy rs. 800, wyraźnie 
rubli srebrem osiemset rocznie.

Interesanci złożą w czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce Członka Sekretarza 
'Towarzystwa opieczętowane deklaracje, bez skrobań i poprawek na papierze prostj m po­
dług wzoru niżej zamieszczonego.

Warunki przejrzane bydź mogą w Kancelarji Towarzystwa codziennie od godziny 11 
do 1 w południe.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia................ deklaruję zadzierżawić Sklep z mieszkaniem

w domu po Bernardyńskim Nr 368a, ofiarując za dzierżawę rocznie Rubli srebrem................
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

Wadium w ilości rs. 220 w biletach bankowych przy niniejszym załączam.
Stałe moje zamieszkanie w N. pod Numerem N. pisałem dnia....

(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko), 
w Warszawie dnia 26 Marca (7 Kwietnia) 1876 roku.

1-3-5905—

Jest do sprzedania

Majątek Ziemski, 
położony o cztery mile od kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej, stacji Skierniewice, za Rawą 
sześć wiorst, Zubki duże, za bardzo przy­
stępną cenę i na dogodnych warunkach, roz­
ległości 18 włók;—jest Towarzystwo i sum­
ma małoletnich, która może pozostać. Bliższa 
wiadomość na miejscu. —6051—1—3

W Dobrach Budziska, trzy wiorsty od sta­
cji drogi Terespolskiej „Miłosna,“ a od stacji 
pocztowej tejże nazwy wiorst pięć odległych, 
jest do sprzedania

11 Stogów Siana, 
pogodnie w roku zeszłym zebranego. Wiado­
mość na miejscu lub w Warszawie przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieśeie pod Nrem 95 no­
wym, na 2 m piętrze. —6052—1—1

Do sprzedania częściowo albo w całości 

Majątek Mi, 
od stacji kolei żelaznej Częstochowa wiorst 
16 odległy, ogólnej przestrzeni morgów 735 
mający, w tem lasu sosnowego morgów koło 
70, zagajniku morgów 80, łąk dobrych nad 
rzeką morgów 25 i grunt orny żytni mocny 
szezerkowy, nieużytków ani służebności nie­
ma; dwór o sześciu pokojach i wszystkie in­
ne zabudowania zupełnie w dobrym stanie, 
pod gontami, po części murowane a po czę­
ści drewniane,—system gospodarstwa cztero- 
połowy, inwentarze dostateczne. Szacunek 
rs. 25,COO.—Ponieważ są dwa Folwarki z od­
dzielnymi lasami i łąkami, jeden przestrzeni 
Sow 572 a drugi morgów 163, przeto 

y osobne kupionym być może. Bliższa 
wiadomość na Starem-Mirście Nr 4 nowy, u 
Właściciela domu, do 11 rano i od 3 do 7 
z południa. -5997—1— 1

a: j EKSTRAKT MIĘSNY 
Kompanji Liebiga 

z Fray-Bentos (Ameryka Południowa).

TtTk i rariTTIf wtedy tylko gdy na etykiecie każ-
IIII ł 11/ II f I 11/ ł dego słoika wydrukowane jest na-
i 1111 II ll/jl Ił 1 zwisko niebieską farbą

poleca następujące dziełka:

Ogród Warzywny 
jego urządzenie i pielegnowaiie roślin wa­

rzywnych, opisał 

Karol Lange. 
Rsr. 1, z przesyłką Rsr. 1 kop. 10.

BEFOBMA SADOWNICTWA 
czyli nowy sposób uszlachetniania i hodowa­

nia drzew owocowych, ogłosił

J. W. Jelinek 
przekład z niemieckiego. 

Kop.]45, z przesyłką kop. 50.
3—3—*5 / 67—

Skład Nut
R SEHKEWALDA 

przy ulicy Miodowej Nr 4, 
otrzymała na skład główny: 

KRÓTKIE . . . . . . . . PRELUDIA
dla Organistów,

przez

Filipinę Brzezińską,
Autorkę Śpiewnika Religijnego i 

pieśni „Nie opuszczaj nas!“ 
Cena kop. 60.

Z dawniejszych kompozycji tejże autorki 
otrzymano na skład:

Śpiewnik Religijny:
Pieśń do Ś- go Wiktora kop. 15.
Pieśń w utrapieniu kop. 22I/a • 
Niebieskiego Dworu Pani kop. 30.

La Cloche (Dzwon), nocturno na fortepian 
kop. 30.

6606

^
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SKŁAD SZKŁA I PORCELANY

K. CYBULSKIEGO
Plac Teatralny Nr 8.

poleca w wielkim wyborze doniczki do kwiatów z terra-cotty, porcelanowe, fajansowe 
na postumentach drewnianych i metalowych.

3-3 — 5239 —

FELICJAN JANKOWSKIEGO
w Warszawie

ulica Marszałkowska Nr 44.'
Poleca wyroby swoje przy nadchodzących Świętach. 

Sklepy Fabryczne znajdują się.
1. Przy ulicy Leszno vis A vis handlu P. L. Krupeekiego.
2. Przy ulicy Krakowskie-Przedmieścia (Nr 15/415, w pałacu Hr. 

Potockiego.
3. Przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 44.
4. Przy rogu uiic Chmielnej i Marszałkowskiej.
5. Przy rogu ulic Nowomiejskiej i Podwal, w Bazarze.
W powyższych sklepach sprzedają się wyroby detalicznie po cenach 

fabrycznych. 5—5 — 5861 —

DYSTYLARNIA PAROWA

HANDEL WIN 1 TOWARÓW KOLONIALNYCH
JÓZEFA PURWIN

ulica Pledowa i* r i®, oIm»3ł &s»pella<*Jl
Wina węgierskie stołowe wytrawne 1 łagodne na garnce bardzo smaczne i ta­

nie. Wina węgierskie wyższe gatunki wytrawne, maślacze desserowe, również Wi­
na Francnzkie białe i czerwone, Reńskie, Bourgondzkie, Hiszpańskie i Szampańskie 
różnych marek. Wszelkie przybory do ciast i Migdały arola duże piękne, Rodzenld 
najświeższe, Cykata, Wanilia i t p. Ocet winny i estragonowy, Musztarda francuzka 
angielska i krajowa. Wódki, Likiery zagraniczne ikrajowe, Porter angielski w '/u */z» 
i ’/. butelkach.—Piwo angielskie i krajowe, Herbata firmy Braci Popów.—Obstalunki 
na prowincją naistaranniej załatwiam. Obficie zaopatrzone piwnice, są najlepszą 
gwarancją dobrego wyboru ’ gustu kupujących. 8—9_____ — 5544 — 

PUHTtK MGIUSU URTG HALIK 
te Coq’a) 

tegoroczny, nadszedł już do handlu pod firmą 

Bofcouski i Kornacki, 
ulica Nowy-Świat ■ «0 wprost apteki Koo- 
pflgo, —5322 3—3

Zarząd stowarzyszenia 
„MERKURY- 

w sklepach swych przy ulicy Podwal Nr 17, 
Marszałkowskiej róg Złotej, sprzedaje spro­
wadzone z miejsca WINO Bordoskie oraz 
wyborowy ARAK Angielski, każda butel­
ka opatrzona stemplem komory,—12453—88—0

A Do sprzedania: 
Ogłer anglo-arabskl 

ze stada Rządowego w Ja-
I \ n®wie, maści szpakowatej,

lat 5, po ogierze Red Iglu angielskim i matce 
czystej krwi arabski, zdatny pod wierzch 
łub do zaprzęgu. Wird-mosó w Kantorze 
najmu Powozow p. Makaii Krakowskie- 
Przedmieście Nr 1 dawniej dom Grodzickiego. 

-5947-2-3

MAZOWIECKA Nr 12.

Magazy Strój ów Damskich
EUFEMJI SWIERZEWSK1EJ,

Poleca się JW. Paniom znacznym doborem 
Kapeluszy jedwabnych, ryżowych, kasteto­
wych i słomkowych, podług modeli paryzkiek 
gustownie wykończonych, po cenach umiar­
kowanych. Przyjmuję także kapelusze ryżowa 
do przerabiania i prania, oraz pióra i koron­
ki do prania i fryzowania. Wszelkie obsta­
lunki z prowincji odwrotnie uskutecznia z su­
mienną akuratnością.—Mazowiecka Nr 12 
wprost Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go. 5—6—4996—

Są do sprzedania

Ghoimta angielskie, 
używane, w dobrym stanie, za przystępną 
cenę. Wiadomość przy ulicy Nowolipie Nr 
58, u Właściciela domu. —6018—2—2

TjAJSTTOI
z powodu wyjazdu, jest do edstjpietia od 
Wielkiej Nocy Pokój i kuchenka, w przy- 
jemnem położeniu. Ogrodowa Nr 26, stróż 
wskaże. —5960—2—3
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Wódki i Liki,

2

Perłowa i Korosz-

N)
Jest de nprzedania

wynikajgcyck ekutkiem mrozu.
9, ulica de U Pedat*— W PAR YŹ U.
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Posesja Nr 3 nowy 
przy ulicy Alee Ujazdowskie mająca fron­
tu łokci 201, a od uliey Koszyki 166 po­
wierzchni łokci kwadratowych 21,000 do 
sprzedania w całości lub w części Wiado-

LA VELOUTINE
(WUDTYKA)

/«fl» proszek ryżowy tayratoisny 
bizmutem, 

wywfarn wfye zbawienny wpływ 
n& titirg, 

pt“syiey3, & twarzy a sir 
widoczny, 

zktzfitieet ezege, nadaj t piel bwiożoib 
nat&abą.

Wyaalaxca PAROL PAY.

POMMADE SATIN
(POMADA ATŁASOWA.)

Herbatę Ru 
czeakl.

Rodzeuki, Migdały, Cykatę, Mączko 
maszynową i fabryczną, jako też 
i wszelkie przybory do eiast.

Drożdże prasowane Wiedeńskie co­
dziennie świeżo. —5698—3—3

ogredy do sprzedania, przy ulicach 
:owskiej i Pięknej. Wiadomość wkan- 

torze W. K. Aouilino, ulica Włodzimierska 
Nr 11A. 11 12-2214—

Handel Win, Delikatesów 
1 Towarów kolonialnyck 

Alberta Glaeser,
Ulica Długa Nr 17,

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKA­
NOCNE POLECA- 

Wina różno wystało jako to: 
Węgierskie wytrawne 1 słodkie. 
Fraucuzkie biało i czerwone. 
Reńskie i Szampańskie różnych marek. 
Wina Hiszpańskie, Ker es, Madera, 

Portwein.
Porter i Piwo angielskie. 
Wódki i Likiery różne.
Piwo Bawarskie Łagrowe i Porter 

krajowy.
Miód Węgierski wystały.

Wapno Lasowane Kozie- 
glowskie przysposobione 
w roku zeszłym w znacznej ilości od­
znaczające się ze znanych u nas gatunków 
największą siłą spojnosci, jako najlepszy ma- 
terjał do wszelkich wypraw, reparacji i t. p. 
robót rozpoczynających się z wiosną, poleca 
pp. właścicielom domów Majstrom Mularskim 
i Przedsiębiorcom SKŁAD GŁÓWNY

Józefa Banourskiego,
w Alei Jerozolimskiej Nr 39, tamże, Cement, 
trzcina, cegła i glinka ogniotrwała oraz Wę-

FABRYKA WYROBÓW 
6BnBIEmABSK0-GAUHTERVJHTCH 

1 Kamińskiege.
Zawiadamia szanowną Publiczność, że wszel­

kie reperacje jak również i nowe rzeczy 
eg danych modeli wynonywa z całą do- 

ością i po nader przystępnych cenach. 
Mianowicie: grzebienie z rogu, szyldkretu, 
słoniowej kości, Wachlarze, Broszki, Kol­
czyki, Kolje, Bransolety, Spinki, Szpilki, 
Fortsigary, Portemonety Tabakiery I t p. 
przedmiota tak z rogu, szyldkretu, słoniowej 
zości jako i z perłowej muszli iKonehy).— 
Nadmieniam, że stare fasony grzebieni przera­
biam na najmodniejsze lub inne użyteczne 
Srzedmiota.—Uliea Bednarska Nr 17, na 

ole. pod Nr 3 nieszkania, 5 dom od rogu 
Krakowskiego -Przedmieścia. -Z usz? nowaniem 

A- Kamiński Grzebieniarz.
—7—8—4870—

ai

masiv mzrowany, w samym środku Warsza­
wy położony, przy pryneypalnej ulicy., na 
ll*/ł°/» *ett* dochodu. Traktować nożna tył- i 
ko de dnia 25 Kwi«tni* r. b. Interessanoi ra- j 
cza swoje adressa zostawić w Redakcji Kur. I 
Warez, pod lit. K. N. X. —6019—2—2 j

A r a s o 1 e
i PARASOLI,

zo świeżych materjałłw francuzkich, wykoń­
czone podług modeli paryzkich, po nizkich 
cenach, sprzodaje Fabryka K. Munchen- a raczej ogredy do 
sang, wprost Zamku, obok ulicy Ślepej Nr Marszałkowskiej ii 
99, oraz reperuje i pokrywa wlasnem lub da- 
nem matcrjałea,. —5712-3—3

Do Charkowa lub do Korska, 
knje się P

Towarzyszki podróży, 
na wspólny koszt Bliższa wiadomość u - 
Hirszel, ulica Przechodnia Nr domu 1. p 
___________________ —5914-2—3

U AKUSŻERKT 
ulica Chmielna Nr 5, jest Pokój z oBobnea 
wejściem, z wygodami dla osoby chorej lub 
spodziewającej się choroby —5888—2—2

SZWALNIA BIELIZNY 

Józefy Vogt 
przyjmuje wszelką bieliznę do szycia, tak 
z powierzanego jej m&teryjału, jak i ze swe­
go, oraz potrzebne są Panny do maszyny. . 
Ulica Podwal Nr 12 nowy. —6004—2—3 !

Nadeszły d- stlspów
Stowarsyssnala „BKorkar?**

Śliwki Tureckie,
, sprzedają Się fant po kop. 121/,.

Śliwki Fraucuzkie
(JlmpArtlaloi), fnat kop 36.



Nowe»Miasto nad Pilicą

damskich, męzkicłi i dziecinnych, .
w najnowszych i najgustowniejszych gatunkach, które po ce­
nach stałych umiarkowanych sprzedają, się

3-3 ____________  — 5758 —

MSO OTO
nadszedł z Paryża znaczny transport

w żądanych fetorach, ■
Wybśraie konserwują przedmioty ulegające wpływom atmosferycznym, ciał gryzących i 

kwasów eto.

CiDrenlą
ŻJslszo od rdzy 1 nagryzania, doskonałe do malowani* dachów, maszyn, etc.
Drzewo od gnicia. Ładzie fermentacyjna i wszelkie przybory w gorzelniach, 

browarach i innych fabrykach;
Czynią nuoszkalnenai lokale przez wilgoć zniszczone.
8ą najlepszem i nąjtrwalszem preparatem da malowania domów 1$ 

tak dalej.
broszury obiatoiająte własności farb platynowych, sposób aiyda i 

wssdkie bliższe szczegóły u

F. Pietsch mann.

Sm Leczniczy KpWj
Kompletne i najnowsze przyrządy do leczenia wodą; gimnastyka, elektryczność, ście­

śnione powietrze; — kąpiele zimne, ciepłe, parowe i wszelkie mineralne. Łazienki do kąpieli 
rzeczonych w Pilicy, wody mineralne mleko i kumys.

Znacznie powiększone łazienki i liczba mieszkań tak w zakładzie jak i w miasteczku 
Dwóch stałych lekarzy w zakładzie.
Adresować się po objaśnienia lekarskie do lekarzy zakładu, po objaśnienia zaś admi­

nistracyjne do Zarządu Zakładu w Nowem-Mieście, lub do Apteki Wgo H. Kueharzewskiego, 
w Warszawie, Senatorska Nr A80.

gJr ReMdraeSJ. IMelińtófei.
Zakład przyjmuje chorych od dnia 15 Kwietnia. 8—8 — 4468 —

—242*16-0 Niecała Nr 8. 
■■HSaHlW

ŁOZKA żelazne

pnty nlicy Długiej Nr 29, w Hotelu Niemieckim.

Składane dla dzieci od rs. 4, 
Takież dla dorosłych od rs. 5. 
Łóżka ozdobione mosiężnemi 
gaikami po rs. 6, sprzedaje

6- ®  4264 —

Skład Materjałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO 
fills* Miodowa Nr 6 -przeciw kościoła Przemienienia Pańskiego 

m* zaszczyt polecić:
ffiaterjały apteczne i preparat* chemiczne.
Materiały fotograficzni., papier albuminowy i Błystek 
E'arby malarskie i farbierskie.
Farby drukarskie i litograficzne, oraz pokosty.

do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę najlepszą Nicejską.
Oliwę do maszyn i do palenia.
Benzynę n* balony i funty.
Sltramarinę do bielizny.
Farbki, krochmal* w rozmaitych gatunkach i Glans de bie.Uzay.
Smarowidło bolęiisiu*
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa d-smewege.
(Proszek do czyszczenia uwali.
BH&ssy woskowe do zaprawiania posadzek.
PerNaaay franeuzkie i Olejki do włosó w.
śfól stołową chemicznie czystą.
Syropy: malinowy, wiśniowy, porzeczkowy. 9-13 —2995

El
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□EilEillalEilEilEillBlligllBlliBili3lBl
WYJAŚNIENIE SPOSOBU DZIAŁANIA i UŻYCIA

Fabryka Roberta Bohte
Warszawa. Nowy Świat, Nr 38,

KUCHNIE NAFTOLE
nowy, pr ziewy żwasający 
Rfie dotąd aneene*.

Handlującym odpowiedni rabat.

Po bardzo licznych próbach udało mi się zrobić szesęśliwą mieszaninę 
(Galmanin) zapobiegającą w zupełności odparzeniu się ciała szczególniej 
palców u nóg.

W skład Jej wchodzą środki zupełnie nieszkodliwe, w krót­
kim więc czasie zyskała sooie ona wziętość w całym kraju, i poparcie 
najznakomitszych lekarzy.

Mieszanina ta nie wstrzymuje potu, ale wydzielony pochła­
nia, tworząc drobne mikroskopowe kryształy i właśnie te przy­
mioty nadają jej wyższość nad wszysskiemi przetworami dotychczas nżywa- 
uemi w Niemczech i we Francji.

Galmani* osuszając ciało odparzenie robi prawie niemoźliwem, osobom 
wiąc zmuszonym dużo chodzić, wojskowym w marszach środek wynaleziony 
przezemnie, może oddać nieebliczono usługi.

Dosyć jest raz na kilka dni natrzeć galmaninem za pomocą waty, albo 
płótna, pędzelka lub pióra palce u nóg, ażeby uniknąć przykrych i boles­
nych skutków jakim zwykle podlegają osoby, zmuszone długo chodzić 
w skwarne dni lata. _

Zaręczając za skuteczność Galmaninu mojego wynalazku, 
co liczne doświadczenia naiznakomitszych lekarzy warszawskich potwier­
dzają, zwracam uwagę Publiczności, by raczyła strzedz się ni* 
udolnych naśladować, i nabywała Galmanin w pudełkach o- 
patrzodych firmą mojej Apteki.

IJrząd ŁeRars*ui miasta Warszawy
Nr 1607, 14 (26) Lipca 1869 r.

Do pana Wincentego Karpińskiego właściciela Apteki w Warszawie 
W skutek zrobionogo przez pana podania, po ehemieznem zbadaniu środka 
przez pana nadesłani go, mającego zapobiegać odparzeniu się palców u nóg 
i innych części ciała, Urrąd Lekarski nie znalazł żadnych środków szkodli­
wych zdrowiu, w skutek tego dozwala na sprzedaż i robienie ogłoszeń 
w gazetach.—P. o. Inspektora Lekarskiego, Zaleski.—Assesor Farmaceu 
tyczny, Zoil,—Sekretarz, Dąbrowski.

ŚWIADECTWA
Galmanin wynaleziony przez pana Wincentego Karpińskiego, Magistra 

Farmacji, Właściciela Apteki, zupełnie zapobiega odparzaniu s ę palców u 
nóg i całkowicie odpowiada swemu przeznaczeniu.—Doktór Chałubiński 
b. Professor Kliniki Terapeutycznej w Warszawie.—Doktór Gliszczyński 
b. Professor Ginekologii w Warszawie.—Dr Konitz.

Zaświadczam, ż> w mowiej praktyce b »rdzo często uiywam Galmaninu 
proszku, wynalezionego przez Pana Wincentego Karpińskiego, Magistra 
Farmacji, przeciwko odparzaniu się palców u nóg z zupełnym skutkiem. 
Osobom więc podlegającym poceniu się nóg, u zmuszonym dużo chodzić, 
środek ten polecam—Warszawa dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1875 r. Pro­
fessor Kliniki Chirurgicznej Warszaw. Ces. Uniwersytetu, Girsztowt.

Składy istnieją w wielu aptekach Cesarstw* i Królestwa, oraz wskła 
dach Młterjalów Aptecznych Petersburga, Moskwy, Warszawy i Od ssy. 
Pudełko większe Galmaninu kop. 50. mniejsze 30 kop — W KARPIŃ­
SKI, Magister Farma-ji, właściciel apteki w Warszawie, Elektoralna Nr 
25 (nowy). 1 8 - 5942 —

“ WIECZNA-PIĘKNOŚĆ PRZY UŻYCIU

PARFUMERIE ORIZA
WYNALAZKU Ł. LEGRAND FABRYKANTA PERFUM 

DOSTARCZTCIELA DWORU CESARSKIEGO 

207, Rue Saint-Honoro, PARIS
PRODUKTY ZALECANE PRZEZ AKADEMYĘ MEDYCZNĄ W PARYŻU

CREME ORIZA
DE NINON DE L’ENCLOS

Dla nadania skórze białości, delikatności
i przezroczystości; dla złagodzenia jej i zacho­
wania świeżości do najpóźniejszych lat.
ESSORIZA iORIZ A ŁYS

Perfumy zkoncentrowane z nowym zapa­
chem, używane w wyższem towarzystwie 
paryzkiem.

• niz ł-eiE- Olejek nada

ORIZA ŁACTE
(związek mleczny)

Nadaj e białości i piękności twarzy, niweczy 
marezczki 1 piegi.

SAVON ORIZA
Dla mycia rąk. — Jedno z najlepszych 

1 najdelikatniejszych toaletowych mydeł (po­
dług Doktora Reveil).

__________ ---------J?cy blasku i tni?kkośći włosom. 
Sprzedaje się w głównych składach perfum i u fryzyerów.

— 607K

nader adpGWiedml pod bod®** ę letnich pamłesy.-
Jest do 9praed»j»i®.

Pl*e ten 12,000 łokci kwadratowych, należy jeszcze do Warszawy, jest po­
łożony taż przy samej rogatce Belwederskiej, po lewej stronie, vis A vis ogrom 
Belwadersklego. Tenże plac ma dwie strony frontowe, z który h krótsza d strony 
saossy m* 52 łokei długości, dłuższa zaś od strony ogrodu belwedcrstriego 237 
łokci"długości. W sąsiedztwie stoją już trzy will wybudowane Nadzwyczaj ptęk 
ne położenie, świeże i zdrowe powietrze, w blizkości Łssieaek z jednm trony, 
z drugiej zaś strony wblizkości Mokotowa, Wierzbna, Stale i willi Marcellin, ja 
koteż"łatwa kommnnikacja z Wars«®wą czyn ą to ini^ -a b»rdzo tosow> em 
do wybudowania na niem letnich mieszkań. Bliższa uif.doiuosć wSkladi’e Mydeł tua 
letowyoh i Perfum Fryderyka Pulsa, plac Teatralny Nr 4 s.b. 2—3 — 5«21 — 
■SBranaHBRnranDEB9DEKEanaBS8Ea^®^%sam@aaaran9eaHMUMi
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Jatka Mięsna Nr 9,
w Targu Rybińskiego przy Placu 3 Krzy- 

zaraz jest do wynajęcia lub też na han­
del drobiem i zwierzyną, nadto, tamże są dwa 
Oksefty po okowicie po 120 garncy do sprze­
dania—zas w każdym czasie do wynajmowa­
nia elegancki familijny Powóz i Furman­
ki różnego rodzaju. Wiadomość w sklepie 
Pietraszkiewicza od ulicy Hożej Nr 2.

—5588—3—3

W dniu 14 (26) Kwietnia r. b., o godzinie 
10 z rana, w Trybunale Cywilnym w War­
szawie, sprzedane będą w drodze subhastaeji 

Dobra Ziemskie Powodo- 
’W’Q w powiecie Łęczyckim położone, około 
iv U, włók 38 rozległe. Licytacja rozpocz- 

nie się od summy rs. 54258, jako % części 
taksy biegłych. Wadjum rs. 3,000. Objaśnie­
nia wszelkie udzieli podpisały, sprzedaż po­
pierający.

Adolf Jakób Cobn, Patron. 
—6033 -1—3 Miodowa Nr 14 nowy.

nowe tanio do sprzedania, ulica Elektoralna 
Nr 22, mieszkania Nr 2. —5755—2—3

od rs. 450 do rs. 220.

Wynajem Instrumentów
na dogodnych amortyzacyjnych warunkach. 

Przy ulicy Senatorskiej Nr 28, obok Resursy 
Kupieckiej. —5547—3—3

Nowo otworzony skład 
Karola Dejnert, 

byłego Ucznia Fabryki Piotra Erarda 
w Paryżu, 

otrzymał nowy transport Fortepianów i Pia­
nin, z najpierwszycn Fabryk Europejskich 

FORTEPIANY 
od rs. 1,100 do 450.

Para Chomont angielskich
Wiedeńzkiej fabryki, pawiem piórem wyszy­
wanych, ozdobnych najzylbrem, za przystę­
pną cenę, dano w komis do zakładu rymar­
skiego F. Samborskiego, ulica Miodowa 
Nr 490/1, dom W-go Lesser. —5930—2 —3

Fryderyk Miller
Korrektor fortepianów, 

przeniósł mieszkanie na róg Brackiej i Wi 
dok Nr 2, przyjmuje reperacje i strojenia for­
tepianów. —5808—3-3

Wielki wybór gotowych

MEBL
nowych w najświeższych fasonach z suchego 
drzewa, a także Meble mało używane,
Garnitury wysłane rypsem wełnianym 
1 jedwabnym aksamitem kryte, sprzeda- 
je bardzo tanio, dla zjednania ogólnego 
uznania. Magazyn ten przy rogu ulic Mio­
dowej i Kapitulnej na 1 piętrze, wejście 
przez sień obok Cukierni W-go Wedla, po­
leca się łaskawej pamięci.

Wilhelm Sejdenbentel.
-4331- 5 -6

Za rs. 75 do sprzedania

FORTEPIAN
o pół siódmej oktawy (od C do G), z fabry­
ki Kralla i Seidlera. Wiadomość przy rogu 
ulicy Bednarskiej i Krakowskiego-Przndmie- 
ścia Nr 25, mieszkania 5. —5952— 2 —3
Są do wynajęcia od 1 Maja na letni sezon

Cztery Pokoje
z meblami i kuchnią, na parterze, przy ulicy 
Wareckiej Nr 13, w mieszkaniu Nr 1, moż­
na się dowiedzieć codziennie od 10 do 12 rano. 

-5654—2-4

KANTOR 
Stręczeń Służących, 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 3, a 2-gi dom od 
Placu S-go Aleksandra.

Zawiadamia J W. i WW. Panów, że ma 
do ulokowania Kucharki, Młodsze, Bo­
ny, Niańki do wszystkiego, Gospodynie, 
Panny do gości, Kucharzy, Loka*, 
Stangretów, Parobków i Stróży, oraz 
wszelkiego rodzaju Officjalistów, a to z do- 
bremi rekomendacjami,—H. S. —5983—1—2

Zakład Kuśmierski, 
icd firmą W. RA AB, ulica Marszałkowska 
Jr £2, j>rzyjmuje futra do przechowania przezScd fii

r 62, przyjmuje 1 .
lato —Tamże są do sprzedania zagraniczne 
Kapelusze i Czapki po bardzo przystęp­
nych cenach.—6028—1—3

Do sprzedania

Garnitur Mebli
rypsem kryty, szesląg Skórą kryty, 2 szafy 
rozbierane, Szafka do bielizny, 2 łóżka, kre­
dens o 3 drzwiach, 2 lustra i różne domowe 
meble, ulica Pańska Nr 15, prawa oficyna, 
w sieni drzwi na lewo. —5704—4—6

Do wynajęcia

od 1 Kwietnia, na 1- m piętrze, z 4 pokojów, 
sali o 3 oknaen, przedpokoju widnego dużego, 
kuchni, spiżarni, wygódki i 2 piwnice, wszy­
stko z komfortem odnowione, do tych lokalów 
może być dodaną stajnia i wozownia, przy 
ulicy Lipowej Nr 3, niedaleko ulicy Oboznej, 
wiadomość u stróża. —5810—2—4
Do wynajęcia każdego czasu: 3 pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na parterze od frontu 

cena rs. 210.

Od 1 Lipca r. b.
6 pokoi z balk* nem, przedpokój i kuchnia 

z trzema wchodami, na 1 piętrze od fron­
tu, cena roczna............................... rs. 4»0.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia na
parterze, cena roczna....................... rs. 365.

4 pokeje i kuchnia w ogrodzie cena rs. 300.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, cena rs. 250.
2 place frontowe na różne materjały do naję­

cia każdego czasu, Leszno Nr 70.
______________________ —5949—2—2

Do wynajęcia od 1 Lipca 
przy ulicy Tłomackie Nr 739 A B.

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, z wszelkie- 
mi wygodami.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia.

Każdego czasu:
Sklep obszerny z pokojem o 3 oknach lub 

bez niego.
Wiadomość u Rządcy domu. 

______________________ -6055-1-6
Od Tamki na Solcu Nr 46, 'w domu czysto 

utrzymanym, są do wynajęcia od kwartału 
dwa frontowa

MIESZKANIA
I. Na pierwszem piętrze, 3 pokoje z kuchnią, 

drwalnią i piwnicą.
II. Na parterze, "3 pokoje z przedpokojem i 

kuchnią, drwalnią i piwnicą, na żądanie mo­
że być kawałek ogrodu na własny użytek 
oddzielny, drzwi z sypialni wychedzą na taras 
asfaltowy w ogrodzie. Ostatnie może być wy­
najęte tylko dla osób bez licznej familii. 
  3-3-5566- 
HflF" Przy ulicy Marszałkowskiej trzeci dom 
od Ogrodu Saskiego, róg Zielonego placu w 
domu Nr 1404 na 1 piętrze do wynajęcia od 
Igo lipca r. b. >0 POKOI
z kuchnią, piwnicą, paradnym wchodem i bal­
konem, inogące służyć tak na lokal prywa­
tny, restaurant, lub magazyn mód. Wiado­
mość u właściciela, róg Żabiej i Żelaznej 
bramy Nr 956c o 10 rano lub o 5 po połu­
dniu. —5457—2—3

Mffl MEW
Wilcza Nr 15, sprzedaje: Otręby żytnie 
miałkie kop. 65. Szrutę żytnią dla koni po 
97 i pół i rozmaite mąki po nizkish ce­
nach i w każdej ilości, oraz owies wyborowy 
po rs. 3 kop. 60. —5699—6—6

O 40 minut drogi od Warszawy, są do wy­
najęcia

LETNIE MIESZKANIA
za przystępną cenę, w pałacu w ogrodzie, 
między lasami położonym. Wiadomość przy 
ulicy Marjańskiej u Rządcy domu Nr 4.

Mieszkanie Letnie, 
do wynajęcia dom, z 12 pokoi i salonu umeblo­
wane, lodownia, wozewnia, stajnia, w Lewie- 
polu, 4 wiorsty z* rogatką Ząbkowską. Mo­
że być podzielone na 4 części z oddzielnemi 
kuchniami. —6034—1—3
009000000090000000000
O Jest do wynajęcia ©

§ Letnie Mieszkanie | 
(3 składające się z 3 pokojów, w jednym © Q z nich jestkominekdo gotowania z przed- © Q pokojem, 50 minut jazdy koleją Teres- © S polską, odległe od przystanku Dębe- © Q Wielkie 2 wiorsty, w okolicy romantycz- © O >ej, w lesie sosnowym, mleka poddostat • © O kiem. Wiadomość przy ulicy Chmielnej © O Nr 1, Dr. Komiłowicza. 3—3—5580— Q 
ooooooooooooooooooooo

LETNIE MIESZKANIE
o 20 minut od Warszawy koleją’żelazną, zło­
żone z Pałacyku murowanego o 12 pokojach 
z gankami i werandami, z drugiego Pałacyku 
murowanego o 6 pokojach, wszystkie te po­
koje elegancko umeblowane z kuchnią, spiżar­
nią, łazienką, pralnią z obszernemi górami, 
piwnicami, wozownią, stajnią na 8 koni i 
wszelkiemi wygodami, wśród pięknego i roz­
ległego ogrodu, ze stawami, oranżerją, cie­
plarnią i t. p., do najęcia każdego czasu. 
Wiadomość codziennie, od godziny 10 rano do 
12 z południa u p. Stefana Ubyszewskiego 
Senatorska Nr 22. Stróż wskaże.
______________________ 3-3-5826—

Pokoje z meblami 
razem lub osobno każden, do najęcia przy 
ulicy Chmielnej Nr 33, pierwsze piętn, 
drzwi Nr 4. —5814—3—3

W domu Nr 34/1394 na Mauszałkiwskiej 
ulicy, z dniem 1-m Lipca r. b., jest do wy­
najęcia:
Sklep obszerny, dwa pokoje, przedpo­

kój, pakamer, kuchnia,
z wejściem oddzielnem do dwóch piwnic, przy- 
tem gaz już urządzony. Wiadomość u Rząd­
cy domu. —5889—2—3

LOKALE:
1. Składające się z 7 piko i, przedpokoju, 

kuchni, spiżarni, piwnicy, góry osobnej i 
wspólnej, za rs. 750 rocznie.

2. 3 pokoje, kuchnia, piwnica i góra wspól­
na, za rs. 325 rocznie.

Wiadomość przy ulicy Hożej pod Nrem 
1445e,r, u Właściciela domu. —6035—1—6

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, obecnie 
są de wynajęcia

. Trzy Pokoje, 
z przedpokojem, umeblowane. Wiadomość u 
właścicielki domu, stróż wskaże.

—51.175—2-3

Pokój z usługą 
dla pojedyńezej osoby, do wynajęcia każde­
go czasu. Wiadomość ulica Twarda Nr 7, 
mieszkania 2. —5818—3—3 

Od 1 Lipca są do wynajęcia

na parterze od frontu, dwa pokoje, przepokój 
i kuchnia. Jeden pokój przedpokój i kuchnia 
przy ulicy Szczyglej Nr 6 nowy.

____________________ -5979—2-3_____  
Do odstąpienia za niską cenę

DYSTRYBUCJA
z patentem na drobny handeL Solec Nr 42 
od Tamki. —5830—2—3

okołe 10,000 łokci kw., Chmielna Nr 10, pią­
ty dom od Nowego Światu, de wydzierżawie­
nia zaraz na Bawarją, Mleczarnią, Re­
stauracją. Skład węgli. Wiadomość u 
stróża Wincentego. 2—3—5908—

TffTes z kanTe~ 
d» najęcia, 5 pokoi na dole, wchodząc po le­
wej stronie, z kuchnią, komórką i piwnicą, od 
dnia 1 Lipca 1876 r. przy ulicy Zielnej Nr 
11/1416. Wiadomość u Gospodarza. 
______________________ —5823—3—3

8 QII15 IP
duży z Mieszkaniem i stosownemi wy­
godami, do wynajęcia od 1 Lipca 1876 r. 
Ulica Królewska Nr 5. Wiadomośś u wła­
ściciela domu. —5935—2—3

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego". Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy).

Twarda Nr 14 (Nr 1097), do najęcia od Ś-irZ 
Jana r. b.

Dwa Sklepy z mieszkaniami, 0Iaj 

Lokale p0 4,312 pokoje.
-5589-4-6

Oncgdaj przejeżdżając z mie 
gjgUy Marszałkowskiej na Rybaki, zgu, 
bionym został Pierścień brylantowy. taj 
skawy znalazoa raczy zwrócić takowy VF-mj 
T. Grossglttek przy ulicy Pańskiej Nr 19 n0. 
wy, zamieszkałemu, za przyzwoitą nagroda 
Raczą łaskawie W-ni Jubilerowie zwróefó 
uwagę na takowy, brylant bowiem powyższy 
miał ciemny punkcik we środku.

Teodor OrossoliioL
-6025-1—1

Nagrody rs.
Dnia 11 kwietnia to jest we Wtorek, prze, 

chodząc ulicami Senatorską, Żabią, Braniez- 
ną i placem za Żelazną Bramą, zgubiono Pu. 
gilares w którym się znajdowało rs. 165 sa- 
memi kuponami, oraz książeczka legityma­
cyjna, bilety wizytowe, Los do Loterji Klasy, 
cznej, (raz różne konotatki. Łaskawy znąlaz- 
ca raczy zwrócić do składu Wędlin za Żela­
zną Bramą naprzeciw Gościnnego Dworu Nr 
958,9 za powyższą nagrodą. —6000—2—3

Nagrody rs. 3.
W niedzielę dnia 8 b. m. o 8 z rana, z do 

mu Markoniego, Alea Jerozolimska, wybiegj 
piesek mały, jasno żółty, z rasy pinczerów, 
ktoby go odprowadził do tegoż domu Nr 25 
do Jenerałowej Sierzputowskiej, dostanie po­
wyższą nagrodę. —5802—3—3

W dniu wczorajszym, zgubiony albo też 
z kieszeni skradziony został

Zegarek zloty ankier, 
ze złotą dewizką, przy końcu której był orze­
łek. Uprasza się znalazcę o zwrócenie go do 
mieszkania Ettingera na ulicy Dzielnej pod 
Nrem 13, za nagrodą rs. 10. —5943—2—2

VJLTzxIwqI o z podpisem moim nie są 
W UJ0J31CŹ ważne, oprócz wekslu wy­

stawionego pod d. 17 Stycznia r. b. na sumę re. 
300, na zlecenie L. F. i dla tego ostrzegam iż 
nadal żadnych zobowiązań przyjmować nie 
będę. — Abram Licht. —6003—2—3

b. Gimnazjum Gnbemialneero w Warszawie, 
z dnia 14 (26) Czerwca 1846 roku, za Nrem 
3414, wydane Juljanowi Zasczyńskiemu zagi­
nęło; uprasza się znalazcę o złożenie tako­
wego w Kancellarji II- go Gimnazjum męzkie- 
go w Warszawie przy ulicy Nowolipki "Nr 5, 
_______________________-5999—2-3

Dni* 13 b. m. przechodzą* 
ffijSWry Krikowskiem - Przedmieściem, 

zgubiłam stary Woreczek, 
wktórym było 15 rubli i kilkanaście kopie­
jek i bilet loteryjny 3 klassy. Łaskawy zna­
lazca raczy biednej wdowie oddać na Kano­
nie Nr 12, na 3-m piętrze.—Józefa Dobro­
wolska. " —6030—1—1

Przechodząc ulicą Czystą, Wierzbową, Bie­
lańską do Tłomackiej, zgubiono

HOŁK1E11Z ih 
dziecinny czarny, z krymskich baranów. Z* 
wynagrodzeniem, łaskawy znalazca oddać 
raczy do domu Bernsteina na Tłomackie d« 
H. Lewy, drugie piętro. —5971—3—3

W dniu 13 Kwietnia r. b. (węzo- 
rajszym), między godziną 11 i li 

z rana, z domu Nr 10, przy ulicy Długiej 
(gdzie Cjrkuł), wybiegł Piesek mały, zraB- 
sy Afen Pinczer, biały, z bladym odcieniem 
żółtym około uszów. Znalazca zechce odpro­
wadzić takowego pieska za przyzwoitem wy 
nagrodzeniem pod Nr powyższy do Turow­
skiego Obrońcy przy Senacie. —6020—2—1

W dniu 11 b. m. przed południem 
zginął Pies niemający jeszcze roku, z rassf 
Cater, koloru żółtego, z obrożą stalową ń 
szyi, wabi się Kastor. Łaskawy znalazca 
raczy odprowadzić lub dać znać o nim sa 
ulicę Wolność pod Nr 1, za wynagrodzenie® 
rs. 3, w przeciwnym razie, nieprawy posia­
dacz, prawnie poszukiwanym będzie.

—5939—2 —3
Z pod Nru 3 przy ulicy Hożej, 

wybiegła Suczka, szczeniątko, 6 
miesięczne, koloru jasno kawowego, w cie­
mne łatki, tylna nóżka jedna zupełnie ciemna, ■ 
uszki długie, sierść gładka krótka, wabi si? 
Perełka. Łaskawy znalazca raczy natych­
miast odprowadzić pod Nr 9 ulica Wilczy 
mieszkania Nr 10, za sowitą nagrodą,—nie­
prawy posiadacz będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności.__________ —6056—1—1____ _
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